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Lwów d. S. marca

(Depntaoje we Wiednia w sprawie kolei Hu- 
ziatydsko - Stanisławowskiej. — Sprawa zapomogi 
głodową] w namiestnictwie. — Bieżące spraw; przed- 
litawekle. — Spokój w Petersburgu. — Popłoch 
n» giełdach).

Jak wiadomo, deputacja podolska w spra­
wie kolei u s i a t y n s k o - S t a n i s ł a w o w -  
s k i e j ,  zks. C z a r t o r y s k i m  na czele, mia- 

i -yłą posłu lanie u ministra handlu, itóry wręcz 
oświadczył, 4® rząd nie może przedsiębrać bu­
dowy kolei z powodu braku funduszów, nato­
miast udzieli wszelkie ułatwienia, jeżeli prywa­
tne towarzystwo będzie chciało zająć się tą bu­
dową D. 1. marca deputacja ta miała andjencję 
n cesarza i ministra wojny. Cesarz przyrzekł, 
iż uczyni co będzie możliwem, a ministrowi 
wojuy wręczył ks. Czartoryski memorjał. Poseł 
K a m i ń s k i  szczególnie podniósł strategiczną 
doniosłość nowej linii kolejowej. Minister wojny 
rzekł do depntacji: „Jestem szczęśliwy, że po­
dzielać mogę zapatrywania panów, gdyż i ja 
Uktę uważam linię Stanisławów - Husiatyn za 
ważną dla państwa z powodów strategicznych. 
Ile ta sprawa zawisłą będzie odemnie, poprę ją 
wszelkiemi siłami.”

W poniedziałek odbyły się w namiestni­
ctwie obrady w sprawie rozdziału bezzwrotnych 
zapomóg między ludność dotkniętych niedo­
statkiem powiatów Galicji z funduszów, uchwa­
lonych w tym celu przez Radę państwa. W  0- 
bradach wzięli udział .ze strony rządu: JE. pan 
namiestnik hr>. Potocki, pp. wiceprezydent
namiestnictwa HU Zaleski i radca dyoru H. 
\iWuft; a **r ■tren; l«i*J<iwego: JE.
pan marszałek Ludwik nr. Wodzicki i członko­
wie Wydziału pp. hr. Badeni i dr. We-
reszczyński. Na podstawie dokładnego zbada­
nia informacyj dostarczonych tak przez staro­
stwa jak przez wydziały powiatowe, nchwalono 
udzielić bezzwłocznie następujące zapomogi: Dla 
światu ropczyckiego 500 zł., bialskiego 300 zł., 
rześkiego 1.600 zł., krakowskiego 3 500 zł., 
rzemyskiego 1 000 zł., żywieckiego 1.000 zł., 
deckiega 2,800 zł., nadwórniańskiego 900 zł., 

pilżneńskiego 7.000 zł., tarnowskiego 6 600 zł., 
chrzanowskiego 4.000 zł., skałackiego 1400 zł., 
gródeckiego 3.000 zł., krośnieńskiego 3.000 zł., 
sanockiego 250 zł., buczackiego 1.400 żł., gry- 
oowskiego 8.000 zł., mościskiego 1.000 zł., mie­
leckiego 4^00 zł., tarnobrzeskiego 600 zł., żół- 
kiewskiegffh.OOO zł., gorlickiego 3.000 zł., do- 
lińskiego 500 zł., Samborskiego 2.000 zł., ja- 
‘elskiego 4 000 zŁ, rohatyńskiego 870 zł., wa­

dowickiego 250 zł., dąbrowskiego 2.000 zł., dro- 
hobyckiego 150 zł., jarosławskiego 2.800 zł., 
jaworowskiego 2.000 zł., żydaczowskiego 2.800 
zł. W ostatnich pięciu powiatach zapomogi mają 
być rozdaue częścią w gotówce, częścią w ży­
wności, w wszystkich zaś innych tylko w go­
tówce. Z dziesięciu powiatów nie nadeszły je­
szcze ostateczne szeżegółowe wnioski i spra­
wozdania. Wkrótce, za pięć lub najdalej sześć 
tygodni, nastąpi także rozkład zaliczek prze­
znaczonych na roboty publiczne. Zapisać mu­
simy w końcu, że rząd krajowy jeszcze przed 
uchwaleniem fanduszów przez Radę państwa 
spieszył w pomoc okolicom kraju, w których nie­
dostatek zaczynał być bardzo dotkliwy, lub po­
jawiać się poczęły choroby epidemiczne ; jeszcze 
w grudniu, styczniu i lutym otrzymały w ten 
sposob zasiłki niektóre powiaty a mianowicie 
bocheński, brzozowski, brzeski, niski i rze­
szowski, którym rząd krajowy udzielił razem 
5.150 zł.

Los rezolucji p. Hausnera względem prze­
niesienia zarządów kolei galicyjskich do kraju, 
znamy już z telegramu, — niektóre bliższe 
szczegóły podajemy poniżej. Z Seichsrathcorresp. 
dowiadujemy się, iż p. H a u s n e r  rezolucję 
swoją uzasadniał prawem rządu domagania się 
tego od pobierających subwencję kolei; tudzież 
że p. Hausnera poparł hr. Clam-Martinitz. Prze­
ciw rezolucji przemawiali centraliści Schaup, 
Wolfram, Neawirth, Czedik i Herbst, tern wo­
jując, że przeniesienie takie zwaliłoby na kole­
je nowe ciężary, gdyż musiałyby utrzymywać 
we Wiednia ajencje do pośredniczenia między 
akcjonarjnszami a zakładami kredytowemi. Ko­
misarz rządowy upraszał, aby głosowanie nad 
tą rezolucją odroczono z powoda nieobecności 
ministra handlu. .W tej też myśli postawił p. 
B ar tmaós  ki  wniosek o odroczenie głosowa­
nia. Wszelako i ten wniosek, i następnie rezo­
lucję odrzucono. Br. Giovannelli (ze stronnictwa 
prawa) głosował z centralistami, a kilku posłów 
autonomicznych nie było obecnych — między 
tymi p. Dunajewski a nawet p. Weigel t

IJstawa o zapobieganiu zarazie bydła jest 
już sankcjonowaną, choć jeszcze nie ogłoszoną.

Z komisji dla ustawy, regulującej wyszynk 
i drobną sprzedaż gorących napojów, tyle nowe­
go, że do §§. 3. i 4. przyjęto poprawki, stano­
wiące, że o nadawaniu konsensu, o przeniesie­
niu wyszynku z jednego lokalu do drugiego, tu­
dzież o przenoszeniu konsensu ma być zawia­
damianą władza miejska, której przysłużą pra­
wo rekursa do 14 dui, który uchwałę rządową 
powstrzymuje. . -----—  ^3

użycia usunie. Według Presty miał zarazem Rie- 
ger oświadczyć ministrowi, że Czesi nie chcą 
odrębnej wszechnicy czeskiej. Jestto rzecz na­
turalna. Wszechnica pragska jest dziełem czes- 
kiem, a gdyby teraz Czesi na osobną wszechni­
cę przystali, to tem niejakoby usankcjonowali 
zabór prastarej wszechnicy przez Niemców. Rzecz 
słuszna, aby Niemcy urządzili dla siebie odrę­
bną wszechnicę w Pradze a starą Czechom

Pomimo, że w Petersburgu, o ile z depesz 
widzimy, uroczystość jubileuszowa odbyła się w 
porządku, tak jak przewidywaliśmy, bez demon­
stracji ze strony nihilistów, jakoteż i bez u- 
stępstw ze strony rządu; mimo to na wszyst­
kich giełdach panowało usposobienie takie, ja­
kie zwykle bywa, gdy świat finansowy przewi­
duje burzę. Spadek był ogólny, a za to złoto 
poszło niepospolicie w górę. Niewątpliwie przy­
czyniła się do tego nietylko obawa katastrefy w 
Petersburga, ale także i debata nad ustawą woj­
skową w parlamencie niemieckim, a wśród tej 
debaty mowa Moltkego. Mowę tę podajemy na 
innem miejscu, również jak i w streszczenia 
mowy innych posłów. Tutaj zaś zauważać musi­
my, że jakkolwiek wszyscy mówcy, a zwłaszcza 
rządowi, starali się wyraźnie jak najdelikatniej 
i najoględniej wyrażać się o sąsiednich mocar­
stwach, nnikali wszeljjdeh takich argumentóWi 
które dla przekonaniń audytorjum mogły być 
bardzo dobre, ale zatd rozdrażnić mogły bądź 
Francję bądź Moskwę, to niemniej przecie ogól­
ny charakter debaty kosi na sobie piętno na 
wskróś wojownicze, i odsłania w całej pełni to, 
że Europa pomimo wrzekomo pokojowych zabie­
gów dyplomacji, stoi na wulkanie, i nie wie ani 
dnia ani godziny kiedy ją ogarnie ogólny pożar 
wojenny. A tymczasem wszystkie ludy, tak jak 
słusznie oświadczył jeden z mówców, zażywając 
błogich skutków zbrojnego pokoju, doprowadzą 
siebie do tego, że tworzyć będą armię nędzarzy.

Stosunki między stronnictwem antonomi- 
cznem Izby panów a Izby posłów zostały już 
formalnie zawiązane.

W poniedziałek miała deputacja klubu cze­
skiego (pp. Jireczek, Rieger i Szroni) posłucha­
nie u ministra oświaty, br. Conrada w sprawach 
szkolnych. PobroJc nic o tem posłuchaniu nie 
donosi; Politik tylko tyle, że przyjęcie było ser­
deczne, że oświadczenia swoje 1 przyrzeczenia 
minister ubrał we wszelkie formy grzeczności, 
ale cała odpowiedź była ogólnikowa. Według 
Nar. Listów deputacja przedstawiła szereg naj­
jaskrawszych niesprawiedliwości, popełnianych 
na Czechach czeskich i morawskich zwłaszcza 
przez organa rządowe, które na każdym kroku 
wszelkie możliwe zapory Czechom stawiają. Mi­
nister zapewnił, że się postara, aby się prawu 
pod każdym względem zadość stało, że każe 
zbadać nadużycia i wszystkie udowodnione nad-

dobra, a uczciwość właściciela niezakwestjono- 
wana, ale coraz droższym był ten kredyt, co­
raz szybciej wzrastały długi, a nieraz ciężkie 
trzeba było ponosić ofiary dla ratowania kre­
dytu i dotrzymania terminu. Biedny Popławski 
posiwiał już całkiem od tych trosk codziennych, 
niewiedział jnż sam co robić, udawał się do 
p&ni, ale usłyszał, że co Edmund zrobi, to naj- 
lepszem będzie, że ufa zupełnie mężowi. Nic 
się nie zmieniło ani na jotę w prowadzeniu do­
mu, cbyba że wydatki jeszcze przybyły, gdyż 
sprowadzono guwernantkę do Marylki, a gu­
wernantka potrzebowała sługi osobnej dla siebie.

Wierzyciele zaczęli się już troebę niepo­
koić, dostawcy naprzykrzać z rachunkami; ale 
wszystko to opierało się o Popławskiego, do 
pana nikt iść nie śmiał, a jeżeli który się 0- 
śmielił, służba nie dopuszczała. Taki stau długo 
trwać uie mógł. Budynek stoi tak długa, dokąd 
się jeden rys w murze nie zrobi, wyjąć wtedy 
cegiełkę jednę, a runąć musi powoli. Stało się 
tak i tutaj: jeden ważniejszy termin nie do­
trzymany wywołał skargę i proces, rzucili się 
wtedy wszyscy kolejno, woźni jawili się już na 
eleganckich gankach, wciskali się nawet do 
pokoju. Służba nie śmiała wytrącać sług sądo­
wych, jak to była czyniła z wierzycielami. 
Kredyt się zachwiał, pieniędzy dostać nie było 

v ’ daremnie jeździł Popławski do miasta, 
Ta® “ ikt nie chciał kupować. Dwie raty 
a«i!I«rzystwa hredytowego zaległy, wystawiono 

8Przedaż i ogłoszono gazetami. Wtedy 
aA ^ n A  i.?m 7scy wierzyciele mniejsi i więksi 
waJSSMJŁ v* poka?ał° «* « ) suma długów, 

»Mnio wa ♦ nle Uczył, przewyższała
znacznie wartość szacunkową ma ątku.
. formalne oblężenie w By­

strzycy. Pan Edmund nie mógł wyjść z pokoju,
by f i l  ^ rym ś z wierzycieli i
słyszeć mato niegrzeczne, wymówki.
Zamykał się po całych dniach i  udawał chorego.

Słudzy °d dawna zaczęli sze­
mrać i zgłaszać się do samego pana, odprawieni 
z niczem od Popławskiego. Robotnicy nie do­
stawszy zapłaty, chodzili po pod okna i zaglą­
dali do środka domu.

Raz kucharz powrócił z miasteczka i po­
wiedział, że rzeźnik nie chce dać mięsa, dokąd 
rachunek nie będzie zapłacony. Przez panią do­
niosło się to do pana, który kazał zaraz.parę 

eoraz gorzej z roku na rok, kredyt najlepszych wołów wyprowadzić ze stajni i odr
jeszcze, gdyt renoma majątki f słzć rześnlkowi, by je wziął aa rachunek.

Szkice z teraźniejszości.
(Ciąg dalazy.)

Od ałag był kochanym, dobrym był dla nich 
umiał ocenić pracę i przywiązanie, a 

ptzez pałce patrzał na nadnżyaia. Zanadto był 
sam szlachetnym, za wysoko cenił godność czło­
wieka, a może przyczyną tego była i jego iudo- 
encja, by dał poznać, że wie, gdy jest kradzio­

nym, i schwycenie złodzieja za rękę byłoby mu 
pewnością większą wyrządziło przykrość, jak 
.wytanems, wolał zatem udać, że nie widzi.
wystali też wszyscy z jego dobroci, Popław- 

sam jeden nie mógł sobie dać rady, tem- 
dziej, źe dziedzic paraliżował jego czyn- 

ofei. Wszyscy schwyceni na wyrządzenia ja- 
>Jś szkody, czy to służba, czy chłop, przycho­

dzili z apelacją i prośbami do pana, a ten naj- 
ząiciej przebaczał, prosząc Popławskiego, by 
:* raz jeszcze darował. Szkody mnożyły się 
raz bardziej, sprzykrzyło się wreszcie i Po- 
awskiemn, i ręce opnś nł nie mogąo walczyć 
^dobrocią , jak mówili chłopi, a bością, jak 

mniemał, dziedzica. Takie gospodarstwo mu- 
chrotoać. . . . . .

Pan Edmund miewał także fantazje od któ- 
_ch nie odstąpił nigdy. Nie znosił nic nie- 
wądnego obok siebie, wszystkie budynki 
usiały być zawsze świeżo wytynkowane i W7‘  
ielone, fornalki i sprzęty gospodarskie w jak 

pszym stanie, maszyny sprowadzał jakie 
pojawiły, a cieszyło go źe sąsiedni chwalili 
rowe n niego gospodarstwo. Wysadzał drogi 

ssuwemt drzewami, żywemi płotami, chłopi 
wprawdzie ńi||tćzyli ale on powtarzał to rok 

'ę z cierpliwością nie do zwalczenia. Z 0- 
"ia swej dworskiej siedziby otworzył mały 

'j“* aa ojea było wszystko wzorowo utrzy- 
°n upiększył jeszcze, i wniósł ta cały do- 
* ■ nabrany w przejażdżkach za granicą, 

twa uczył się z książek i chciał źy- 
idzać n siebie. Czasami ndawało 

stiemu wyperswadować coś pana 
wi, ale najczęściej przegrał bitwę w 
1 musiał wykonywać niepraktyczne po-

Rezolucja kolejowa posła Hausnera.

Doniósł nam wczoraj telegram o odrzucenia 
przez komisję budżetową Izby posłów Rady 
państwa wniesionej przez posła Hausnera w i- 
mieniu Koła polskiego rezolucji, wzywającej 
rząd, ażeby na mocy orzeczenia §. 4. statutów 
Towarzystwa kolei arcyksięcia Albrechta zarzą­
dził przeniesienie jej dyrekcji jeneralnej z Wie­
dnia do Lwowa, tudzież ażeby towarzystwa, 
korzystające z gwaranejij* t iwcWej, zniewolone 
zostały <io przeniesiwijj^ouOwaonyćh oń 
linii zarządów centralnych, a przynajmniej kon­
troli technicznej i administracji materj&łów do 
tych miejscowości, w których znajdują się dy­
rekcje rucha.

Zbyteeznem byłoby rozwodzić się nad za­
sadniczą i praktyczBą doniosłością tej rezolucji 
p. Hausnera. Kwestja zdobycia dla kraju sta­
rych linij kolejowych należy istotnie do najtru­
dniejszych, lecz i do najwdzięczniejszych zadań 
reprezentacji naszej w Izbach ustawodawczych. 
W podobnych sprawach, jeśli już raz publicznie 
podjęte zostały, kapitulować nie wolno. Rzećz 
sama w sobie jest tak niezbicie słuszną, tak ra­
cjonalną, że jeżli koalicja potężnych interesów 
partykularnych i zawistek niskich utrudnia po­
myślne jej rozwiązanie, to ostatecznie przez 
konsekwentne wytrwanie delegacji naszej na 
stanowiska, przez sejm w tej sprawie zajętem, 
prędzej czy później musi oni odnieść zwy-

C1,ZtPartyknlarne interesa Wiednia przeważyły

Wszystkie te drobne szpilki kłnły niemiło­
siernie, a ołowiane niebo zawisło nad domem 
państwa Korwinów.

Zostawiliśmy ich oboje przechadzających się 
w zamyślenia po topolowej ulicy. Długo szli nie 
mówiąc nic z sobą, aż wreszcie pierwszy prze­
mówił pan Edmund:

— Mój aniele, czy nie miałabyś ochoty wy­
jechać jutro w odwiedziny do pani Marji?

— Wszak niedawno tam byłam, nie była 
dotychczas u nas, dlaczegóż sobie tego życzysz?

— Wiesz, że to najżyczliwsza nam z sąsia­
dek 1 szacunek mam dla niej wielki, jedź moja 
droga, rozerwiesz się trochę, a może przed wie- 

■ czorem i ja tam przyjadę.
Nieodpowiedziała pani Konstancja, zamyśliła 

się długą chwilę, w końcu odezwała się nie­
śmiało :

— Edwardzie, ty mnie chcesz wyprawić s 
domu, obawiasz się dla mnie jakiejś przykrości, 
ale dlaczego masz mnie za tak słabą, dlaczegóż 
nie mamy wspólnie znosić przykrości, gdyśmy 
razem i szcręścia doznali ? i przytuliła się do 
męża, a on przycisnął ją do serca.

— Droga moja, nie mówiłem ci tego, ale 
gdy cię nie było tydzień temu w domu, przyje­
chał kupiec Lichtenfild, któremu nie oddałem 
zboża tej zimy, gdyż mi zabrakło, i zafantował 
nam meble i powozy. Należy mu się cztery ty­
siące guldenów. Jutro wyznaczony termin sprze­
daży, pewno ta zjadą, liczę na to, że potrafię 
się z nim ułożyć na nowe zboże, a wolałbym 
byś nie była obecną, gdyż czynność cała tylko 
przykrą ci być może.

— Mój Edmundzie, czy sądzisz, że nic nie 
wiedziałam o tem ? Nie śmiałam tylko mówić z 
tobą, by ci nie robić przykrości, ale dlaczegóż 
nie mam być razem z tobą? Dlaczego wysyłasz 
mnie z domu? Może pomogę ci do układu z 
Lichteufeldem, a gdyby nie chciał przystać na 
twe propozycje, wszak wiesz, że mam brylanty, 
dane przez dziadka Maryloe, a może ich war­
tość wystarczy na zastaw.

— Nigdy, to własność córki mojej, to bry­
lanty po matce mojej, tknąć ich nie pozwolę, 
niech biorą lepiej wszystko, a jnż tyle poży­
czyłem i od tyln, że od własnego dziecka poży­
czać nie ehcę. Zostań jeśli chcesz, ale bądź 
przygotowaną na wszystko.

—  Edmundzie, powiedz mi. jaką masz mo­
żliwość wyjścia z naszego przykrego położenia?

szalę na swoją stronę w komisji budżetowej 
dość słabą większością: rezolucja tycząca się 
przeniesienia dyrekcji jeneralnej kolei arcyksię­
cia Albrechta z Wiednia do Lwowa upadła tyl­
ko 10 głosami przeciw 13, druga natomiast część 
rezolucji posła Hausnera, odnosząca się do ko­
lei Karola Ludwika, Czerniowieckiej i Łupkow- 
skiej, upadła 8 głosami przeciwko 15. Zauważyć 
należy, iż w komisji budżetowej Izby posłów 
zasiada siedmiu posłów połskich, na owem zaś 
posiedzenia dwóch z nich nie było obecnych, 
tak, że tylko pięcia posłów polskich brało udział 
w głosowaniu.

Nie przyszli na to posiedzenie dwaj posło­
wie z Krakowa: Dunajewski i Weigel. Rozdraż­
niona opinia publiczna mogłaby posądzać obu 
tych panów, że usunięcie się Ich nie było przy- 
padkowem, że w szczególności dr. Weigel przez 
swój wygórowany patrjotyzm krakowski, zaś dr. 
Dunajewski dla innych, osobistych widoków nie 
mają ochoty do wspierania akcji, zmierzającej 
do przeniesienia zarządów naszych kolei żelaz­
nych do Lwowa. Nie godzi się jednak tak cięż­
kiego posądzenia, które rzneiłoby cień na cały 
charakter polityczny tych posłów, rzncać zbyt 
lekko.

Upadek jakiegoś wniosku w komisji stano 
wi wprawdzie dość niepomyślną przepowiednię 
dla jego losów —  lecz ostatecznie komisja, to 
nie Izba: w Izbie można nie jedną rzecz na­
prawić, którą chybiło się w komisji... Jeśli p. 
Hausner nie zrażony niepowodzeniem w komi­
sji, podniesie swoją rezolucję w pełnej Izbie i 
udzielą jej poparcia te same żywioły, które w 
komisji przychylne wobec niej ząjęły stanowi­
sko, to na każdy sposób nzyska ona jeźli nie 
większość, to przynajmniej tak imponnjącą mniej­
szość, iż rząd będzie zmnszony z nią liczyć się.

Wszakże i tej okoliczności lekceważyć nie 
można, że w Izbie przemówiliby za tą sprawą 
tak potężni mówcy jak poseł Haasner 1 jeneral- 
ny sprawozdawca wydziału budżetowego, poseł 
Smarzewski.

Wiadomo nam zresztą, iż równolegle z ak­
cją rozpoczętą w parlamencie prowadzi Koło 
polskie za pośrednictwem JE. posła Grochol­
skiego poufne układy z rządem w sprawie, sta­
nowiącej przedmiot rezolucji p. Hausnera. Praw­
da, że te układy idą twardo. Lecz czyż jnż tak 
nisko npadło znaezenie i wpływ posłów polskich 
w Radzie państwa, że jnż k a ż d a  Sprawa przez 
nich patronowana musi być im na przekór od 
rzuconą, mnsi upaść sromotnie? Jakież można

o, rzi
TmstejaonioSłóścf wpływów’ a _ .
<ln i wftbec sprzymierzonych z nią klubów~par 
lameaU.-xych? C z y n a k o n i e c p r a w d ą j e s t ,  
i ż  Ko ł o  p o l s k i e  n a l e ż y  do s t r o n n i c ­
t wa ,  k t ó r e  w t e r a ź n i e j s z y m  s k ł a d z i e  
I z b y  p o s e l s k i e j  s t a n o w i  w i ę k s z o ś ć ?

Rezolucję posła Hausnera można rozłożyć 
analitycznie na trzy części — mianowicie:

pierwszy i najdalej sięgający postulat za­
warty jest w orzeczeniu zasadniczem, stanowią- 
cem podstawę wniosku hausnerowskiego, że za­
rządy centralne wszystkich kolei żelaznych po- 
winne znajdować się bezwarunkowo przy liniach, 
że przeto wszystkie towarzystwa kolejowe, po­
siadające państwową gwarancję procentów, po- 
winne być przez rząd zniewolone do tego, 
ażeby zastosowały się do powyższej zasady;

powtóre żąda pan Hausner, ażeby przy­
najmniej biura kontroli technicznej i zawiadow- 
stwa materjałów znajdowały się przy liniach, 
a nie o sto mil od nich — wreszcie

po trzecie zdąża wniosek pana Hansnera

ku temu, ażeby przynajmniej wykonane zostało 
wyraźne postanowienie statutu Towarzystwa 
kolei arcyksięcia Albrechta, zobowiązujące je do 
przeniesienia dyrekcji jeneralnej po ukończeniu 
budowy z Wiednia do Lwowa.

Jeżeli przeto zastosowanoby w tym wypadku 
renułv. przez pana Grocholskiego przy trakto­
waniu rezolucji sejmowej z roku 1868 ustano­
wione, iż przy układach o koncesje na rzecz 
samorządu należy .brać co dają a z niczego nie 
kwitować” — to wniosek posła Hansnera przed­
stawia istotnie szerokie pole do ngodowych trak- 
towań z rządem i z klubami w parlamencie.

Nie należy przeto tracić otneby. Właśnie 
dla tego, że są do zwalczenia wielkie trudności, 
trzeba ze spotęgowaną energią i wytrwałym upo­
rem ponawiać usiłowania — aż do skutku.

Korespondencje .,Gaz. Nar.“
Rzym d. 28. lutego.

Dnia wczorajszego odbył się w Watykanie 
konsystorz, na którym Ojciec święty nadał czer­
wony kapelusz kardynałom Fryderykowi Ffir- 
stenbergowi arcybiskupowi ołomenieckiemu i 
Amerykowi Ferreira dos Santos SilYas biskupo­
wi wOporto, kreowanym i ogłoszonym d. 12. ma­
ja 1879, tudzież kardynałom Piotrowi Francisz­
kowi Meglia, Jakóbowi Cattani arcybiskupowi 
Rawenny, i Dominikowi Sangnigni, kreowanym 
i ogłoszonym d. 19. września tegoż roku. Kon- 
systoiz się odbył w sali książęcą zwanej, Sala 
Dacale, dokąd nowi kardynałowie, po przysię­
dze złożonej na konstytucje apostolskie w 
kaplicy Sykstyńskiej, uroczyście wprowadzeni 
zostali przez kolegów. Ucałowawszy stopy, rękę 
i otrzymawszy pocałunek pokoju od Najwyższe­
go Pasterza, odebrali każdy z osobna czerwony 
kapelusz z kutasami. W ciągu ceremonii adwo­
kat konsystorjalny Gioazzini przemawiał przed 
tronem papiezkim w sprawie beatyfikacji sługi 
bożego Gasp&ra del B ufało; poczem Ojciec św. 
w towarzystwie dworu swego, księcia Colouny 
asystenta tronu i wielkiego mistrza maltańskie­
go zakonu niedawno przez siebie przywrócone­
go i ustanowionego, wrócił do swoich pokojów, 
a kardynałowie odprowadzili w procesji nowych 
swych kolegów do kaplicy Sykstyńskiej, gdzie ci 
ostatni krzyżem leżeli, podczas gdy kardynał 
dziekan odmawiał modlitwę tvper creatot car- 
dinales.

Niebawem potem w zali kpnsystorzy odbył 
JęsgŁ frfo s -W pygiramriiiF bif n/n-tew?yarri‘ 

Boi.jmeo skof ty urzędowanie Swoje jako 
kamerling świętego kólft*?um oddał czerwoną a- 
ksamitną złotem wyszywaną WAą  następcy swe­
mu kardynałowi Monaco la Y&letta TriS-Wim 
Jego Świątobliwości, a papież, zamknąwszy u- 
sta pięcia nowym purpuratom, prekonizował 38 
arcybiskupów i biskupów różnych narodowości 
i ogłosił nazwiska 11 mianowanych poprzednio 
przez brewe apostolskie, — czyli ogółem 49 ar­
cybiskupów i biskupów. W liczbie ich żadnego 
niema Polaka. Po prekonizacji Ojciec św. otwo­
rzył usta pięciu novsym kardynałom, włożył im 
pierścień kardynalski na palec i nadał kardy­
nałowi Fii-stenbergowi tytuł św. Cbryzogona; 
kardynałowi Ferreira dos Santos Silvas tytuł 
Czterech świętych Uwieńczonych kardynałowi 
Meglia tytuł śś. Sylwestra i Marcina ai Monti; 
kardynałowi Cattaniemu tytuł świętej Balbiny, 
a kardynałowi Sanguigniemu tytuł świętej Pn- 
dencjany. Ciało dyplomatyczne uwierzytelnione 
przy Stolicy świętej, wielki mistrz maltański w 
towarzystwie dwóch komandorów de jm titia  j

To ciągłe niepokojenie, te procesa, egzekucje za­
bijają cię. Czy nie łepiejby było sprzedać By­
strzycę a z resztą co nam zostanie rozpocząć 
nowe życie? Młodzi jesteśmy oboje, tyś uzdol­
niony, ja do pracy przywykłam i biedną byłam, 
gdyś się ze muą żenił, od zbytków łatwo od­
wyknę, a tobie wróci spokój, który utraciłeś te­
raz zupełnie. Często słyszę w nocy jak zry­
wasz się i mówisz coś przez sen, a jeśli udajesz 
spokojnego przedemuą, to mnie tem w błąd nie 
wprowadzisz. Słyszę każde uderzenie serca twe­
go, czytam każdą myśl twoją. Odpowiedz mój 
drogi, jedyny!

— Myślałem już nieraz o tem, ale pomyśl 
najdroższa, sprzedawać miejsce rodzinne, gdzie 
groby moich rodziców, gdzie wszystkie wspo­
mnienia i pamiątki młodości, gdzie nasze lata 
szczęśliwe ubiegły, to myśl okropna 1 Może je­
szcze dam sobie radę — zboża ładne tego ro­
ku, ceny dobre, gdyby nie upadek kredytu, mógł-

fajarki odezwał się gdzieś w dali rzewny, tę­
skny. Rzeka sznmiała a hałasował młyn i tartak.

We dworze okna oświetlone w jadalnej sa­
li ; państwo weszli, herbata gotowa. Stary Józef 
ponalewał filiżanki, poroznosił, przybiegła Ma- 
rylka, przyszła guwernantka, nadszedł Popław­
ski, zasiedli wszyscy do stołu. Obrns śnieżnej 
białości, szkła rznięte, porcelana pięknie złoco­
na i malowana w kwiaty, srebra' nowe i lśnią­
ce, na talerzykach różne przekąski,. wędliny i 
słodycze. Jasno oświetlono w sali, sala cała bo­
gata w rzeźby w dębowem drzewie, wszystkie 
meble wyrabiane i rzeźbione z drzewa dębowe­
go, bufet szeroki przeładowany srebrnem 1 por- 
eelanowem naczyniem. Obnosił Józef półmiski 1 
zapraszał, ale państwo jeść nie chcieli, 1 pan 
rządca jakoś nie miał apetytu, tylko Marylka 
jadła za dwoje. Wszyscy byli zamyśleni i mil­
czący. Po kolacji przeszli do salonu.

w  - .  ; Piękny był to salon; posadzki wysadzane
nym uzyskaną za zboże ceną pospłacać co pil-1 r6inokolurowem drzewem w wymyślny deseń, 
niejsze długi 1 raty Towarzystwu kredytowemu. 10b!Cie j ^ e  perłowo złociste, meble kryte cie- 
Ale licytację Bystrzycy wyznaczono mi na wrze- j mao-szafirowym aksamitem, portepian palisan- 
sień, a każdy wie, że nie jestem w stanie wy'idrowy duże w złoconych ramach lustra, stoliki
młócić zboża do tego czasu. Dla tego każdy boi 
się kupować. Gdyby który z kapców chciał a- 
Wanaować mi potrzebne fundusze oddałbym mu 
całą krestencję, niechby sam młócił i zabierał 
ale to prawie niepodobne. Z sąsiadów żaden nie 
ofiarował mi pomocy, a o nią prosić nie będę, a 
nawet ofiarowanej bym nie przyjął, chyba w 
tym razie, gdyby jako kupiec wystąpił i nabył 
na własność cały mój plon tegoroczny. O kupca 
na majatek także nie łatwo, gdy wiedzą, że za 
trzy miesiąee nabyć mogę z licytacji za sto, to 
co warte dwa razy tyle. Bystrzyca oszaeowana 
do pożyczki na sto dwadzieścia, ^wa'
kroć, długów mam na niej stopięćdziesiąt. Jeśli 
pójdzie na licytację, a konkurentów nie będzie, 
mogę się stać bankrutem na trzydzieści tysięcy, 
i zdradzić zaufanie ludzi,Jktówy powierzyli mi 
swoje fundusze. O Boże, Bożel daj możność wyj­
ścia choć bez grosza, ale z honorem i z czy- 
stem sumieniem.

Nic nie odpowiedziała pani Konstancja, tyl­
ko pochyliła głowę kn ziemi, i w milczenia wra­
cało małżeństwo do domu.

Na łąkach, po oba stronach drogi położo­
nych, odzywały się chóry żab, ptactwo wodne 
Nawoływało, a gwiazdy zapalały się jedna po 
drugiej. Ze wsi dolatywał wesoły gwar, prze­
mykali się chłopaki z.końmi na paszę, a głos

białe marmurowe pod niemi, kosze z kwiatami, 
portjery i firanki z tejże materji co meble. 
Cztery lampy przyćmione rozlewały miłe świa­
tło na cały pokój, drzwi od ogrodu były otwarte 
a woń kwiatów wpływała do środka. Edmund 
zapalił cygaro i zaczął chodzić po pokoju, p. 
Konstancja usiadła na kanapce i zadumała się, 
Popławski rozmawiał z guwernantką w głębi, 
a Marylka szczebiotała i biegała od ojca do 
matki. Niepotrafila jednak rozruszać nikogo 
gdyż wkrótce Popławski pożegnał państwa, a 
guwernantka zabrała Marylkę na spoczynek 
Pani Edmnndowa wyszła także do sypialnego 
pokoju, uklękła przed łóżkiem i modliła się 
v ?  a potem do łóżka a Edmund 

chodził jeszcze po Balonie. Nareszcie wszedł do 
jej łóżkiem, całował-ją po 

rękach i płakał rzewnie. Ona objęła rękami 
zmęczoną jego głowę, przytuliła do piersi i było 
im tak jak lat temu osiem nad Renem, gdy po 
raz pierwszy dotknął jej ust pocałunkiem, a 
wszelkie troski życia zniknęły z przybyciem 
sau, danego ludziom przez Boga jako jedjraą 
przerwę i ulgę we wszystkieh cierpieniach

(C . i  n.)



niektórzy katolicy cudzoziemcy zaopatrzeni w 
umyślne pozwolenie, przytomni byli pierwszemn 
konsystorzowi; w drogim zaś wzięli odział sa­
mi kardynałowie. Żadnej allokocji dotyczącej po­
łożenia kościoła nie było tym razem, jak się te­
go spodziewano. Na pierwszym konsystorzo ja­
śniały wszystkie malownicze stroje papiezkiego 
dwora, używane już tylko dzisiaj w wielkich u- 
roczystościach i  podziwiano po raz pierwszy hi­
storyczny strój wielkiego mistrza zakono świę­
tego Jana Jerozolimskiego barona Ceschiego di 
Santa Croce, którego Leon XIII. nad kawalera­
mi całego świata ustanowił i przełożył.

W  rocznicę obioru Ojca św., d. 20. b. m., 
ambasadorowie i ministrowie przy Stolicy świę­
tej, równie jak wszyscy dostojnicy watykańscy 
duchowni i świeccy, książęta rzymscy itd. skła­
dali mu życzenia swoje. W rocznicę zaś jego 
koronacji, 3. marca, odbędzie się w kaplicy Sy- 
kstyńskiej uroczyste nabożeństwo, na którem bę­
dą obecne te same osoby, jakoteż i małe grono 
cudzoziemców, obdarzonych osobliwem pozwole­
niem wielce trudnem do uzyskania. Dnia zaś 7. 
marca będzie w Rzymie wielki zjazd teologów i 
uczonych z całej Europy zaproszonych przez pa­
pieża na uroczystość sw. Tomasza z Akwiuo.

Cairoli, który nie pozwolił umieścić w mo­
wie tronowej wzmianki uspakajającej Austrję, 
nie chce ani słyszeć o rozwiązaniu stowarzysze­
nia n Italia irredenta“ , do którego sam należał, 
i w którem liczy najdroższych przyjaciół. Dziś 
„Italia irredenta* choć radykaliści, którzy ją 
składają, są republikanami czystej krwi i brzy­
dzą się caryzmem, sympatyzując owszem z ni- 
hilistami, jest przecież zdania, iż Aostija — 
jak gdyby dzisiejsza była Austiją Metternicha — 
stanowi większe niebezpieczeństwo dla wolności 
niż Moskwa, i że dla pobicia jej i zniszczenia 
z carem nawet sprzymierzyć się wypada.

Jakkolwiekbądź, rząd carski wyzyskuje dzi- 
siąj Italię irredentę w kierunku antagonizm o do 
Austrji, a ta, dopóki lewica zostaje o władzy 
we Włoszech, może się stać straszną kością nie­
zgody między Austiją a Włochami. Jak zaś dłu­
go rządy lewicy potrwają, trudno przewidzieć. 
Jest ona rozdzielona w sobie, pełna swarów i 
niesnasek, ale jednomyślna w nienawiści do stron­
nictwa liberalnego zachowawczego, i połączona 
spójnią tej śmiertelnej nienawiści. Panem sytu­
acji jest w tej chwili p. Crispi, przyszły los mi­
nisterstwa od niego właściwie zawisł. Słychać, 
że modyfikacja ministeijalna niebawem nastąpi, 
a jest nawet prawdopodobieństwo, że p. Crispi 
wstąpi osobiście do gabinetu. Król zaś niema 
odwagi pozbyć się lewicy, raz że jest monarchą 
ściśle konstytucyjnym, i swobodę parlamentu u- 
waża za rzecz świętą, powtóre, że się lęka, aby 
lewica, utraciwszy władzę, rewolacji nie uczy­
niła.

Debata w parlamencie niemieckim 
nad ustawą wojskową.

Pierwszy zabrał głos minister K a m e c k e >
„Gdyby w razie wojny okazało się, że ar­

mia niemiecka jest za słabą, toby odpowiedzial­
ność spadła na rząd. Chcąc przeto zniweczyć 
możebność podobnego zarzutu, rząd wnosi pro­
jekt, na mocy ctórego Niemcy będą w stanie 
dogonić swych »ą ‘adów w pracy około podnie­
sienia zbrojności raju. W ciągu bowiem bieżą­
cego siedmiolecianpz<osi liśmy w tyle; więc obe­
cnie, Jciedr *o siedmiolecie siękońęzy nąprawić 
to  m; i m y , ^ H h i i e k ,  w iłT ł y  im inrd‘‘ " fa r fk *  ! 
niają nas dc tego powody -j stury ostrej:! sgWał 
townej. To.też i.-proięK rządowy stara się o ile 
inżjir, ł$eiiu:*ć ekonomiczne potrzeby kraju. 

Lic,-be, prezencji wojennej w czasie pokoju pod­
nosi zaledwie o 9 do 10.000 ludzi. Ddwoływać 
się do patrjotymu członków parlamentu byłoby, 
mojem zdaniem, rzeczą zbyteczną. To też przed­
kładam go Izbie w pełnej wierze, że przychyl­
nie przyjęty zostanie.

R i c h t e r  wykazuje jak wypadki zadąią 
najczęściej kłam przepowiedniom dyplomatów, 
Słyszeliście panowie wszyscy co Bismarb prawił 
tu w 1877 r. o Moskwie, z jaką serdecznością 
o niej się rozwodził, i jak optymistycznie się 
zapatrywał na jej stosunek do Niemiec. A  dzi­
siaj p. Kardorff nam powiada, że Moskale dro­
gę do Konstantynopola przez Berlin chcą pro­
wadzić. Dzisiaj więc w  modzie pessymizm gdy 
mowa o caracie. Póturzędowe organa bij zabij 
wrzeszczą na Moskwę. Cała zaś niezależna pra­
sa nie wie co z tym fantem począć. Wie ona, 
a z nią i my, tylko to, że w ostatniej wojnie 
militarna potęga caratu okazała się bardzo sła­
bą. Po cóż więc mamy się obawiać Moskwy, 
zwłaszcza teraz, kiedy wycieczka Bismarka do 
Wiednia oparła pokój na niewzruszonych pod­
stawach ?

Co się zaś tyczy Franąji, to projekt rządo­
wy fałszywie rzecz przedstawia, gdy mówi, że 
wobec niej Niemcy nie są dość silne. Powołuje 
się on na wyższą cyfrę prezencji pokojowej we 
Francji, a przemileza o tern, że w tej cyfrze 
wlicza Francja oficerów i żandarmerję, podczas 
gdy w Niemczech liczą tylko żołnierzy, mó­
wiąc o 401.000 ludzi. Przytem bataliony fran­
cuskie tak samo jak i moskiewskie nie są tak 
silne jak niemieckie. Organ Treitscbkego, Preut- 
tische JohrbUcher, propagują z polecenia sfer 
wpływowych wojenny lanatyzm na podstawie 
fałszywych cyfr, twierdząc, że od r. 1871 Fran­
cja podwoiła liczbę swego wojska. Tymczasem 
to nieprawda. Zapominają przytem o wysokiem 
wykształceniu armii niemieckiej, o wartości jej 
landwery, o instytucji jednorocznych, ochotni­
ków, słowem, o rzeczac pierwszorzędnej wagi, 
któremi Francja popisać się nie może. Organi­
zacja naszej armii jest taka, że możemy w ra­
zie potrzeby wystawić 1,700.000 tęgiego żołnie­
rza. Jeżeli zaś pomnożymy teraz armię według 
projektu rządowego, to tylko wprowadzimy w 
nią pierwiastek destrukcyjny, bo okaże się je­
szcze większy brak oficerów. Wszak już teraz 
niedostatek w oficerach wynosi 26.000. W końca 
mówca gorąco przemawia za dwuletnią służbą

W°jSJemąM o ltk e .  Któż odważy się twierdzić, 
że Europa nie jęczy pod ciężarem zbrojnego 
pokoju? Jęczy — to fakt, ale cóż robić kiedy 
wzajemna nieufność zmnsza narody do ęiąRłeę] 
zbrojenia się! Faktem jest także, że nieufność 
ta, jeżeli w ogóle osuniętą być może, da się 
niewątpliwie prędzej usunąć za pomocą wzaje­
mnego porozumienia się rządów, aniżeli za po­
mocą międzynarodowego braterstwa Indów, mię­
dzynarodowych parlamentów i wszelkich innych 
podobnie naiwnych środków. (Obol) Moi pano­
wie! Wszystkie narody pragną pokojn i wierz­
cie mi, że wszystkie rządy dążą o ile im sił 
starczy do utrzymania go. Ladzie uważają nie­
raz rząd jako jakąś wrogą potęgę, której wła­
dz z zanadto ograniczyć nigdy niepodobna. Ja 
zaś mniemam, że właśnie rząd wzaacniitó po­
trzeba. Słaby rząd jest nieszczęściem dla kraju 
a niebezpieczeństwem dla sąsiadów. Widzieliś­
my przecież wojny, których ani rządy nie pra­
gnęły, ani Indy nie ehciały, a które wywołane

zostały przez ambitnych przywódzców jednego 
lub drugiego stronnictwa. Żądza zaborcza lub 
żądza odwetu, niezadowolnienie z wewnętrzne­
go stanu, chęć przyłączenia do siebie pokrew­
nych ludów, oto są motyw*, które dotąd zawsze 
doprowadzały do starć wojennych i prawdopo­
dobnie wieki jeszcze do tego doprowadzać będą.

Historycznie rzecz biorąc my jesteśmy no­
wicjuszem w europejskiej rodzinie mocarstw. 
Owoż na nowicjusza patrzą dopóty podejrzli­
wie, dopóki go lepiej nie poznają. Nas zaś 
dotąd jeszcze nie poznali. Oprócz tego wszyscy 
nasi sąsiedzi mają o wiele lepszą od nas geo­
graficzną sytuację. Mówiąc militarnie, plecy ich 
są wolne. Mają oni Pireny lub Alpy, lub 
wreszcie dzikie ludy i bezludne stepy. Potrze­
bują przeto jeden tylko front tworzyć. My zaś 
musimy i na wschód i na zachd stać fron­
tem, a przytem mosimy dotrzymywać kroku na­
szym sąsiadom w potęgowania siły zbrojnej. 
Moskwa jeszcze przed wojną tarecką wzmocniła 
znacznie swą armię, a po zawarcia pokoju da­
lej w tym kierunku pracowała. Wystawia ona 
teraz nowe 24 dywizje rezerwy piechoty i tyleż 
brygad rezerwy artylerji a oprócz tego naka­
zała formację czwartych batalionów w 152 puł­
kach piechoty.

Prasa moskiewska tak dzisiaj rozdrażniona
wobec tego przedmiotu zachowywała się wóW' 
czas milcząco, a rzecz cała zaledwie echo zna- j wysoce jest dla nas niebezpiecznym 
lazła w prasie zagranicznej. Co się Francji do- J slawistyczny, rozsadzający Moskwę

cja, każda z osobna, nie są silniejsze od Nie­
miec. Przeciw ewentualności zaś wspólnego z 
ich strony napada mamy sojusz z Austiją, to 
znaczy, mamy przeszło 2 miliony bagnetów. Lu­
dy dłużej nie są w stanie otrzymywać tak li­
cznych armij. Powitałyby nawet z radością woj- 
nę, gdyby wiedziały, że celem jej jest ogólne 
rozzbrojenie. Jeżeli zaś teraźniejszy stan zbroj­
nego pokoju potrwa jeszcze czas jakiś, to w koń­
cu Europa dojdzie do tego, że będzie przedsta­
wiała dokoła same tylko armie nędzarzy.

B e n n i g s e n  w imienia większości stron­
nictwa narodowo-liberalnego oświadcza się za 
rrądowym projektem, jednakże dodaje, że nie 
czyni tego dla rządu, który, jak to bywa w innych 
krajach, często posługuje się wojskiem jeno 
dla utrzymania siebie; ale czyni to dla utrzy­
mania bezpieczeństwa kraju. Jest bowiem prze­
konany, że może ono być zagrożone. Francja 
zawsze była prowokującą stroną. W głupie 
mrzonki bawią się ci, którzy twierdzą, że sto­
sunek Niemiec do Francji byłby lepszy, gdyby 
Francji nie odebrano Alzacji i Lotaryngii. Wte­
dy bowiem żądza odwetu byłaby u Francuzów 
jeszcze silniejsza, wtedy ich hasłem byłyby 
brzegi Renu. We Francji żaden rząd nie jest 
tak silny, aby mógł się czuć panem szowini­
stycznej namiętności ludu. W tem właśnie tkwi 
dla nas niebezpieczeństwo. Z drugie zaś strony

prąd pan- 
Chmurami

tyczy, nie czytałem artykułu w Freussische'Jahr- ' tedy okrążony jest widnokrąg, a wśród tych 
bacher. Na podstawił dat, które mam pod ręki chmur przebija tylk jeden promień światła, to 
przychodzę do innego rezultatu, aniżeli mówca,! jest nasz sojusz z ^ttótrją. Za ten sojusz nie- 
poprzedni. W kampanii r. 1870 Francja posta-1 skończona wdzięczność ks. Bismarkowi (oklaski)
wiła przeciw nam 8 korpusów, obecnie ma ich 
19; wtenczas miała 26 dywizyj piechotnych, o- 
becnie liczy ich 38; wówczas miała 26 brygad 
kawalerji, dzisiaj ma ich 37. Siła armii fran­
cuskiej w pierwszem powołaniu wynosiła 336.000 
ludzi. Obecnie może podług liczb etatowych wy­
prowadzić w pole 670 000 ludzi, nie licząc w 
to armii terytorj&luej. Przychodzę do rezultatu, 
że Francja od r. 1874, a więc w sześciu latach 
podwoiła swą armię. (Słuchajcie! Słuchajcie!) 
My, moi panowie, w tym właśnie czasie, a wła­
ściwie od ostatniego pokoju zatrzymaliśmy się 
na 1 procencie dawnego obliczenia ludności. Na­
leży zwrócić uwagę na wysoką prezencję na­
szych sąsiadów. Francja podług moich obliczeń 
jaK to słusznie pan mówca poprzedni zauważył

i nieskończona miłość do Austrji, jaka przejmuje 
wszystkie serca niemieckie (oklaski).

B ii h 1 e r wypowiada potrzebę utworzenia 
międzynarodowych sądów rozjemczych.

T r i e t s c h k e  polemizuje z Richterem; broni 
swoje czasopismo i parafrazuje to, co mówili 
Moltke i Bennigsen.

Koniec debaty odłożono do dnia następnego

sobność do tego się nadari j, potem napo 
u żyda.

W czasie tych pielgrzymek pożyczkowych 
wyprowadza jeszcze z obory, pod pretekstem u- 
wolnienia się od długów jedną sztukę bydła po 
drugiej. Uzyskanemi ze sprzedaży pieniędzmi 
spłaca rzeczywiście jakąś część najdotkliwszych 
długów, resztę zaś długu zostawia narozpłodek.

Rzadki też to nader wypadek, żeby chłop 
zalazłszy raz w długi, wybrnął z nich całko- 
kowicie; a jeżeli się to któremu i uda, to roz­
patrzywszy się nakoniec w swojem _ tpodar- 
stwie, znachodzi w niem nierównie większe spu­
stoszenie, niż przed zaciągnięciem długu.

C. d. n.)

Proces socjalistów
w Krakowie.

(Ciąg dalszy.)

Czwarty z kolei oskarżony Michał Kotur- 
nicki, który był już skazany przez sąd lwowski 
na kilkomiesięczuo więzienie za socjalistyczną 
propagandę, a następnie z granic Austrji wyda­
lony, zaprzecza, jakoby był we Lwowie we 
wrześniu r. 1878 pod fałszywem nazwiskiem M i­
chałowskiego. Zdaje się, że p. prokurator wy­
czytawszy w książce meldunkowej obok Anto­
niego Lipskiego nazwisko Michałowskiego, wpadł 
na myśl, że to jest Koturnicki, któremu Michał 
na imię. Prokurator ja opiera się dalej na zna­
lezionym liście od Kazimierza Dłuskiego, który 
miał być pisany do oskarżonego, tudzież na ze­
znaniach księgarza Bartoszewicza, że zgłaszał

P r z e w. zapytuje oskarżonego kiedy przy- 
ył po raz ostatni do Krakowa i w jakim cela?

Osk.  oświadcza, że przyjechał z Warna- , 
wy, daty jednak nie przypomina sobie, i  zaje­
chał do jednego ze znajomych, którego nazwiska 
jednak nie wymieni.

P r z e w. twierdzi, że tym znajomym byl 
Ludwik Waryński, na co są świadkowie.

Osk.  przeczy, a co do świadectwa, zarzu­
ca sędziemu śledczemu, że zmuszał świadków 
do tendencyjnych zeznań.

P r z e w o d n i c z ą c y  upomina oskarżonego 
i grozi mu karą dyscyplinarną, jeżeli nie za­
przestanie dalszych wycieczek przeciw uędzir 
ma śledczemu i prokaratoiji. Do znajomości 
z Truszkowskim Koturnicki się przyznaje. Cha­
rakterystycznym epizodem było wystąpienie o- 
skarzonego Inlendera, do którego miał Kotnr- 
uicki pisać list z podpisem Michalski czy też 
Michałowski. P. Iulender twierdzi, że konce- 
pista policji Cossa, który przyszedł go areszto­
wać, pokazał mn dwa listy z których jeden 
był ten, o którym mowa i powiedział mu, że 
je odebrał z poczty. Oskarżony konstatuje na­
ruszenie konstytucją zagwarantowanej tąjemnic; 
listowej.

Przesłuchanie Kotnruickiego zakończono 
odczytaniem wyroku sądu lwowskiego, mocą któ­
rego został skazany na więzienie, a ni tępni 
na wydalenie z granic monarchii anstrjackiej.

Przesłuchanie S t a n i s ł a w a  W a r y ń ­
s k i e g o :

Oskarżony oświadcza na wstępie, że przez 
całe życie nie popełnił ani jednego czynu ka­
rygodnego. Gimnazjum ukończył w Białej Cer­
kwi, następnie w r. 1876 udał się na kurs me-

się do niego niejaki Keller z propozycją, czy! dyczny do Wiednia, a po pierwszem półroczu 
nie zechciałby wziąć w nakład tłumaczenia „Ży-! przeniósł się na uniwersytet do Lipska, gdzie 
cie Jezusa" Renana. Oskarżony przyznał się w!słuchał medycyny przez dwa lata. W r. 1878 
śledztwie, że przybierał nazwisko Konopackiego,' musiał wyjechać z Lipska będąc podejrzanym o
otóż sąd ma dowody, że także Keller i Kotar 
nicki są jedną i tą samą osobą.

Osk.  wyjaśnia nazwisko Kellera w ten spo

wysyłki książek socjalistycznych do Lwowa pod 
adresem Krasuskiego i do Wrocławia pod adre­
sem Piotrowskiego. Pojechał do Genewy, a tajn

sób, że otrzymał książki ze Lwowa dla rzeczy- nie mając środków do utrzymania, zaczął uczy 
wistego Kellera na imię Konopackiego. jsię drukarstwa. Chcąc koniecznie skończyć me

Na naleganie przewodniczącego, aby powie ■' dycynę przybył do Krakowa i zamieszkał przy 
dział, kto jest ów Keller, odpowiada Koturnicki, nlicy Szewskiej z Piekarskim, którego znał z 
że uważa to za zbyteczne, ponieważ osoba ta Warszawy. Nie zapisał się na uniwersytet, oo 
nie jest skompromitowaną. j przybył w połowie kursu. W Wiednia należał

P r z e w. Do Chaberskiego przychodziły prze- do stowarzyszenia „Siła* a w Krakowie do

O księgach gruntowych, 
i i .

Kwestja kredytowa.
Z wielką radością witano w sejmie w roku ■ syłki na imię Konopackiego i Keller/, a zawsze1 „Gwiazdy*, ale agitacyj żadnych nie robił i ni'

razem z żandarmerją, która jednak we Francj* 1873 ustawę o księgacł gruntowych, głównie z 1 P»o sam je odbierałeś. Z tego dowód, że żaden należał do żadnego kółka rewolucyjnego. Oska-
do armii należy, trzyma pod bronią 497.000 In- uwagi na to, że za pomocą ksiąg rzeczonych,! Keller nie istnieje, tylko śe pan przybrałeś to rzony wyznaje zasady socjalistyczne, z któremi
dzi, odczas gdy w Niemczech posiadających lu- będzie włościanom 'atwiońy kredyt. Mimo to nazwisko. się zapoznał w Lipsku. Na pytanie przewodni-
dności więcej o kilka milionów,służy pod sztan- jednak, że repr< seitanci mmi a z nimi cały Osk.  To nie żaden dowód. Jeżeli noszę czącego, dla czego po aresztowania nie chciał 
darami 401.000 ładzi; jest to różnica około świat obecny szuka w kredycie zbawienia, i mi-;PaRo Kellera, z tego jeszcze nie wynika, abym się przyznać do brata, odpowiada, że uczynił to
100.000 żołnierzy. Prezencja pokojowa w Mo- mo znakomitych korzyści, których na wielką Ja był Kellerem. z powoda, aby go nie zdradzić, bó się okrywał
skwie wynosi dwa razy tyle, co nasza 800.000 skalę rozwinięty kredyt przysporzył już innym' P r z e  w. wyjaśnia bliżej okłady z panem pod obcem nazwiskiem,
ludzi. (Słuchajcie!) Siła wojenna zależy od ilo- narodom (oczywiście ze szkodą drugich); powa- Bartoszewiczem co do wydania „Życia Jezusa*. P r z e w. Są poszlaki, że u pana odbywały
ści lat obowiązkowych do służby wojskowej: we żtmy się, co do nfczych włościan twierdzić sta- Do Księgarni Polskiej zgłosił się w grudniu się rewolucyjne posiedzenia.
Francji wynosi ona lat 20, w Moskwie 15, u nowczo, iż głównie acz łatwy wszelako naopro- 1878 nieznąjomy z propozycją wydawni-j Osk.  Nie widzę na to żadnych dowodów,
nas 12 tylko. Tak, moi panowie, po czyjej stro- centowaniu kapitału, oparty kredyt, zniszczył etwa- Nieznajomy ów powiedział, że się nazy-j P r z e  w. Stanie tu świadek na to. Jak się
nie są pogróżki i zagrożenie pokojn? A mimo ich byt materjalny, i że ruina ta stanie się nie- wa Keller. P. Bartoszewicz nie przystał na pro- ma rzecz z wysyłką książek do Lwowa i W ro­
to chcą od nas, abyśmy wspaniałomyślnie dali odzownie doszczętną, jeżeli miasto ograniczenia Pozycję, i odesłał mniemanego Kellera do księ- cławia z Lipska?
przykład rozbrojenia! (Bardzo słusznie!) Czy kredytu otworzymy nu izerzej jeszcze wrota. 8arn* Richtera. Wtedy zaproponowałeś pan p.; Osk.  Wszystkie te książki otrzymałem od
niemiecki Michel chwycił kiedy za miecz w in-j Byłoby rzeczą Towarzystwa agronomicznego, Bartoszewiczowi, czyby nie chciał pośredniczyć Hilda, który już teraz nie żyje. Prosił mnie, a-
nym cela, jak tylko, ażeby bronić własnej skó- zebrać w tej mierże dokładne statystyczne da- w teJ sprawie z p. Richterem, i podałeś za po- żebym je wziął do siebie, i wysłał następnie 
ry ? (Oklaski.) Jeżeli wobec tych stosunków rząd ty, a te by nam wykazały w właściwem świetle WH  dlaczego sam nie chcesz porozumieć się z pod adresem, który mi wskaże. Była to z mo- 
uważa za stosowne, zaproponować mierne po- nader smutne kodsi kwenćje kredytu włościań- p. Richterem, tę okoliczność, że musisz spiesznie jej strony tylko przyjacielska usłaga. Do Lwo- 
mnożenie naszych kadr pokojowych, czyż może- skiego; będziemy śię jednak starali rzecz tę bli- odjeżdżać. Oskarżenie nważa to jako dowód, że wa wysłałem na wezwanie pakę z książkami: 
my być przeciw temu, jeżeli nie chcemy pozo- żej wyłożyć w następującym wywodzie. owym Kellerem byłeś pan, a nie kto inny. Ba- „Opowiadanie o biedzie* i „Ciekawa historja*.
stać w tyle za naszymi sąsiadami? Jako środek nisć słnsrnftŚM si«  Pan» ażeby ci«  nie podano we Lwowie, Obie te książki — przekonacie się panowie przy
zaradczy przeciw pomnożeniu wydatków zapro- nema dzisiai sdanm, iż kai sitał tvlko w zesno- <Uate8° wyjechałeś co rychlej. ich czytania —  mówią tylko o Moskwie.

~ ™ * wystosowane
doniósł 
tfrfcjęh

. prayrtu-l
licząbna siła ba lon ów , to oszczędności, fini - wyżWychakriomałóW^—^7^eRonó^pómyś”lnym tcg< że >dmó iłem'podania mego nazwiska, £
sowe rozumie się samo przez się upadają, prze- by($ UWjeńozone skutkiem, wymaga pewnych błt0 wyrywano mi garściami włosy zbro- Krasuskim, do którego wysłałem tę pakę z br 
ciwme pomnożą się wydatki na odzież, broń i rękojmi, mianowicie ftedy, gdy kapitał i praca dy» a powalono i iie na ziemię Mogę t i
rynsztunek lezerwy. Co się tyczy względów e - w gp0s6b ro|nik chcący ziemię S1«  w ty® względzie powołać na świadectwo a i w Lipsku, i bawiłem z:
konomicznych muszą one także ustąpić, jedna-;i pracę s„ 0ją korzystniej wyzyskać, pożycza u Ludwika Waryńskiego, który bgdąc w drugim ta® „ ł-
kową jest bow “  rzeczą, czy dwóch zdolnych kapitalisty potrzębne na ten cel pieniądze; al- pokoju i widząc co się ze mną dzieje, chciał mi

ponowano dwuletnią służbę czynną

Następnie po dłuższej kontr&wersji mię
do pracy ludzi będzie^słażyć przez trzy lata bowiem" w tak * *wypadku-  korzyść* pewna *po przy biedź jia  pomoc, ale spotkał go'los podobny P- prokuratorem a obrońcą dr. Machulskim

ronię i ' “  ‘ “l“ * 1 A 1

a tk-iim .  *daje si, i .  id * , t a £ £ 3 7  -SSt
czy* też'trzech przez dwa lata. 1 stronie kapit&lL 'a^rYzyko^no^stronie rdnika- niemu: zbitego przeprowadzono °mnie pod „te- ban^  uchwalił, aby odczytano list ojca

Widocznie więc nie w^enjposób .chciano bo pierwszy abezpiecza pieniądze swoje w hi- legraf*. Na dragi dzień p. komisarz Engel przy skich pisany z Wiszenia 12. lutego 1878 do 8t
— »  -------- -.7-- -- poiece reamej, a uautu aapewma souie z góry przesłuchania (raport) postępował znów ze mną J^tł^n^8tosnnek^Ln^i^i^*łTn?ni

takim razie osiągnie się bez wątpienia.finansową prawdopodobieństwie, i to na prawdopodobień- . . P r *'  ,
oszczędność i zrobi się ułatwienie obowiązanym gtwje ^ość chw ejńem gdyż gospodarstwie o- duionych wnosić tutaj nie wolno. Obchodzenie, 
do słażby ; ale wobec tego niemniejsze m  s".a- br6 kapitała w dalszych tylko odstępach jest się policji musiało być surowsze z powodu krnąbr- 
czule militarny efekt tego środka, który llościo-! ^ powodzenie w rolnictwie nie z&wi- ności więźniów,
wo nie zmniejsza armii, ale j Jcościowo o niżą ^  jedynie od pracy, roznmn i przezorności ”

_  _  go z damą nazywającą się Filipina. W liścia
P v z e w. Podobnych zarzutów niendowo- *y® sł  same szczegóły pry atnej natury.

- —  - (C. d. n.)

znacznie jej wartość.
Nasza armia co się tyczy ilość , nie może 

się porównać z armiami naszych sąsiadów, może 
ona tę różnicę wyrównać i wyrównywa ją swoją 
dzielnością (oklaski), której dotykać nie wolno 
Dwuletni czas słażby jest ulubioną myślą tych 
zwłaszcza, którzy sami są powołani do tego, aby 
w najkrótszym czasie zrobić z rekruta żołnierza 
(bardzo dobrze), to znaczy człowieka, który nie 
tylko w marszach popisywać się może na pa­
radzie i na straży stać, ale któryby także mógł 
w trudnych okolicznościach ze znajomością do­
kładną skomplikowanej swej broni i z pełnem 
w nią zaufaniem działać samoistnie; człowieka, 
który się nauczył słuchać i rozkazywać, bo i 
ostatni z muszkieterów jest przełożonym, gdy 
stoi na stanowiska lab patrol prowadzi.

Zadanie to nie jest tak łatwe jakby nieje­
dnemu teoretykowi się zdawało. Nie idzie tn 
tylko o techn.czne wyćwiczenie ; z tem można 
być gotowym w 20 tygodniach, które są projek­
towane dla ćwiczeń rezerv. _ ych. W ten spo­
sób zysknjemy tylko materja który może być 
wtłoczony w ścisłe ramy armii, ale nigdy nie 
utworzy dzielnego jej irodki idzie tu o coś 
więcej, o wykształcenie i ist .nie przymiotów 
moralnych, o wychowanie wojskowe młodzieńca, 
a to' się nie da uzyskać egżecyrką, to mnsi 
wżyć się w człowieka i stać się u niego przyzwy­
czajeniem. Nie chcę panom zabierać czasu wy­
kazaniem wielkich niekorzyści jakie urastają z 
tworzenia małych kadr, które na wychowanie 
żołnierza a zwłaszcza jego przewódzców źle 
wpływają; nie chcę przedstawiać trudności, któ­
re płyną z tego, iż słabe bataliony w razie mo­
bilizacji nagle trzeba potrąjać, pragnę tylko o- 
gólnikowo zwrócić nwagę na to, że nasi sąsie­
dzi na Zachodzie, którzy mają także sąd swój 
w sprawach wojskowych, pomimo ciągłych żądań 
czasn słażby w armii francuskiej zmniejszyć 
nie chcieli.

Mówca opowiada, jak w dawnych czasach 
wojska wszystkich narodów wędrowały po Ger­
manii i niszczyły jej ziemie. Z tego czerpie ar­
gument do uzasadnienia potrzeby dbania o bez­
pieczeństwo kraju i w końcu powiada: „Idźmy 
więc tą drogą, jaką obraliśmy, to jest drogą po­
kojn aż dopóki nas nie zaczepią, i pielęgnowa­
nia pokojn na zewnątrz ile nam sił starczy. W 
tem bowiem usiłowaniu naszem niewątpliwie 
znajdziemy sprzymierzezców. Dlatego też pole­
cam wam projekt rządowy.* (Oklaski.)

R e i c h e n s p e r g e r  oświadcza w imieniu 
centrum, że w t&kim tylko razie zgodzi się na 
podwyższenie armii, jeżeli słnżba pod bronią 
miżona zostanie do dwóch lat. Moskw* i Fran-

Osk. Przepraszam pana przewodniczącego, 
ludzkiej, ale w znacznej części także od wpły- ale obchodzenie się policji nie byłoj surowsze,
wów elementarnych, których mimo istniejących tylko wprost zagrażające życiu, gdyż pod nde-
mnogich obserwatoriów meteorologicznych, na- rżeniami bagnetów policjantów mogłem życie
przód przewidzieć nie można. Jeżeli zatem po- zakończyć. |
mieniona kalkulacja, czy to z winy gospodarza,1 P r  ze w. Odbieram panu głos, zakończona , Y r , , V>
czy z powoda klęsk nieprzewidzianych, nie do- pod tym względem dyskusja. Łl. U l
pisze; w takim razie staje się zwrot kapitała Przewodniczący zwracąiąc się do publicz- wy * oehnia Wieliczka-Brwsk#
bez narażenia substancji jnż niemożliwym, a w ności przemówił w te słowa: .
dalszym skutku i ów gospodarz staje się nieja „Ja widzę w sali ba lio dużo młodzieży.
ko poddanym kapitalisty, obracając regularnie Rozprawa jest wrawdzie jawna, »le według §. ----  -------- -----------
część swojej pracy na niszczenie prowizji od 228 p. k. wstęp do sali dozwolony jest tjlko Słowa zaprotestował p. Płoszcz ftzkoj, że „byczkal
dingn. Podobnie i majątek nieruchomy owego ludziom dojrzałym, proszę zatem, aby młodzież nie tańczy i tańczyć nie będzie. Natomiast przy
gospodarza staje się w skutek intabulowanego pomimo iż dostała bilety, więcej się tu nie po- znał się do ścisłego obcowania z ludźmi strceląję 
długu poniekąd spóiwłasnością kapitalisty. tazywała, gdyż chcę uniknąć wszelkiego za- cymi „byki*. Co się ninlejszem podaje do pub!

f l  rzec»7 wtóoie dawniej . U . „ i .

fiteiM Eiiiscoii i Mwm.'
Dnia 3. marca.

Wybór uzupełniający posła do Izby deput

miejsce p. Konopki, rozpisany został na dzień 
kwietnia b. r.

We wstępnym artykule ostatniego nnmer

dziedzicowi pańszczyznę, dziś odrabiają bezwie- P. Płoszczańskoj lamentuje n« *ele ostat
dnie nierównie uciążliwszą żydom i bankom.) j Przy tt̂ ®Zt^ “ iJ1? , g0 numeru Słowa, że z wyjątkiem jakiego, „oil<

0 s Ł ' Zaanycłł’ prócz kartki bez tonu w Petersburg,kich Wiedom. w żadnym wpłyZtąd wypływa, że, wyłączając nadzwyczajne; 
i niepomyślne wypad yis wtedy można tylko ro- poąp su 
kować gospodarstwu rolnemu jakieś korzyści z 
pożyczki pieniężnej

jeżeli celem jej. rzecźywifcie jest ulepsze­
nie gospodarstwa i  j^ódniesienie dochodu;

jeżeli plan zużytkowania i umorzenia po­
życzki dobrze i grantownie jest obmyślany, i 
nie polega na złudnych przypuszczeniach, na 
koniec

wowym dzienniku moskiewskim od dawna

jeżeli rolnikowi pożyczającemu nie braknje 
woli, wytrwałości i energii do wykonania po­
wziętych zamiarów.

To są warunki sine qua non; ale w tem 
właśnie sęk, że one nie licują wcale ani z cha­
rakterem, ani ze skłonnościami naszego wło­
ścianina. Przeciwny wszelkim zmianom, czy one 
odnoszą się do życia jego domowego, czy do 
sposobu zarobkowania, nie popadnie on pewnie 
na żaden taki pnsemysł, któryby prowadził do 

• 6 refonny postępowej w gospodar-
8tW16 jGgO,

To też z tysiąca włościan zaledwie jeden 
pozycza pieniądze na cele melioracyjne; każdy 
z nich pożycza je zwykle wtedy, gdy mu urząd 
podatkowy mb inny wierzyciel do żywego już 
dokuczył, a krom tego na chrzciny, prażniki i 
wesela. Daleki on również od tego, żeby umo­
rzeniem długu miał sobie głowę kłopotać, lub 
jakieś plany w tym »\a okładać; nie jego bo­
wiem rzecz liczyć lię z przyszłością; żyje on z 
dnia na dzień.

Pożycza a ży«a, gdy jaż koniecznie potrze­
ba podatek zapłacić; potem w banku rustykal­
nym, eżeby mógł częściowo żyd* zaspokoić; po­
tem w pożyczkowej kasie gminnej lab powiato­
w i  gó j przychodzi ratę bankową uiścić; i tak 

Tejno pożycza wsTędzfe, gdzie ma łatwa spo-

m a ro \fonto if.1 * » j - „ wowym dziel
dokumentów lrłńro Jednak spis rzeczy i ani wzmianki o Słowie — aż nagle pojawił się
rrwtał? , panu, Przez policję odebrane njem artykuł w Moekowekieh Wiedom. Autor syi
<»two v  ? któremi znajduje się świade -1 patycznie wyraża się o Sł>wie, ale niestety o Ile 
Aloi A nLStante80 Petrowicz Stawskiego w bie prenumerantów i o długach Słowa, tudzież 
Aleksandrowska wystawiony i podobneż świa- innych datach cyfrowych pisał nie według infer 
aectwo na imię Szczepana Iwanowicza Ponia- cji p. Płoszczańskoja, tylko ze słychu*. Zaraza 
towskiego. . ; doniósł, że Słowo pobiera 500 rubli subwencji

Osk.  Co do rzeczy przyznaję, że są moją moskiewskiego ministerjum oświaty. P. Płoszozan  ̂
własnością, dokumentów tych jednak wcale przy' „koj naiwnie wyznaje, że słyszał już dawno o 
mnie nie znaleziono. | subwencji, że nawet starał się dowiedaiei osy

P r  zew.  Tak, to prawda, ale będziesz pan J prawda. „Niestety — kończy on — otrzyma
'odpowiedź, źo w ministerstwie nic o subwencji 
Słowa nie wiedzą, peoiewaź w ogóle w moskiewJ 
skich ministerstwach nie ma funduszów subwencyj­
nych dla takich gazet jak w Austrji, i snbweną * 
mogą tylko dawać osoby prywatne, jeśli oheą. Bii 
dny p. Płoszczańskoj I Wszelako my wiemy,. 1 1

nów na „takio 
one w kanc

słyszał zeznania strażników policyjnych, 
pan w chwili aresztowania przedsiębrał kroki, 
aby się tych papierów pozbyć i rzeczywiście 
odrzuciłeś je pan od siebie i dopiero ztamtąd, 
gdzieś je pan wrzucił, na dragi dzień je wy­
dostano. Papiery te o tyle są ważne, że po­
twierdzają, iż pan jeździł razem z Biesiadow- 
atrim za temi fałszywemi paszportami do War­
szawy, żeś pan tam był znany jako Kra­
mer, a jak się to z odezwy oberpolicmajstra 
Warszawy okazuje, należałeś tam pan do nąj- 
zagorzalszych działaczy socjalno - rewolucyjnej 
propagandy, a z odezwy konsula anstijackiego 
w Warszawie możemy się przekonać, że w pana 
poznano tam jednego z naczelników rucha so- 
cjalno-rewolacyjnego.

Osk.  Ja tema wcale nie przeczę, byłem w 
Warszawie, ale to mnie tylko bronić moż*.

P r  zew.  Doknmenta te stwierdzaji nam, 
że pan jesteś w rnchu socjalno-rewolr yjnym 
osobą bardzo ważną i należysz _ do tych osób, 
które obrawszy sobie grunt austriacki, takżeby 
nie próżnowali.

O k. Nie sprzeciwiam się temn, aie nie 
mogłem przecież dzirlać równocześnie w war­
szawie i w Galicji.

nie ma w „ministerstwach* fuudueiów 
dzienniki jak w Austrji, to są 
namiestniczej w Warszawie.

* W piątek przedstawiona będz po rzz p ij«  
szy wesoła blnetka z francuskiego, przełożou , pn 
panią Adolfinę Zimajer p. t. „Dzwonki pefij 
Gornerille*. Wszystkie partje męskie w tą* 
djł przedstawi p. Lubiez, wszystkie part} że* 
wykona pani Zimajer.

* W niedzielę dnia 7. marca b. r. odbę 
w zali domu Narodnego koncert pani Sokołô  
niby, śpiewaczki nadwornej opery w Petersl 
uprzejmym współudziałem dyrektora p. 
pp. Skibińskiego i Ifyszugi.

* Panów P. T. członków lwowskiej 
liczkowej Stowarzyszenia nrzędników 
iż z dyrekcji tej zpółkl z dniem 18. In. 
wystąpiłem, i uprasza a, „by pod noi 
pisa., równie leż i pieniędzy, tye



stowarzyszenia nie przysyłali, gdyż takowych p r z e ­
mywać nie będę, a za odbiór nrz< iane °*°by na 
siebie żadnej odpowiedzialności nie biorę.

Wincenty Jlubtckt, 
c. k. s tam y radca dyrekcji ekarbowej.

* Wisła puściła. Kra odpływa spokojnie; Nie- 
bezpieczeństwo nie grozi ładne.

* M i a n o w a n i e .  Minister handlu potwierdził 
powtórny wybór Natana Kallira prezydentem a Al­
freda Hausnera wiceprezydentem Izby handlowo* 
przemysłowej w Brodach na r. 1800.

—  ( ”/„.) Źółk ioW  d. 28. lutego. Ponieważ p. 
Franciszek Zonner, pocztmistrz i zastępca prezesa 
Bady powiatowej żółkiewskiej zrezygnował z go­
dności wicebnrmistrza, przeto 30 ojców miasta, ze­
branych w sali radzieckiej, przystąpiło dziś przed 
południem pod przewodnictwem burmistrza p. Nah- 
lika i członków komisji pp. Siarkiewicza, inspekto­
ra szkolnegi i Niementowskiego, notarjusza, do o- 
bioru nowego zastępcy naczelnika gminy.

Ze względu na niektórych radnych włościan 
niepi»miennych oraz radnych izraelitów, którym 
w szabas pisać nie wolno, zgodzono się na głoso­
wanie ustne.

Obrany został wiceburmistrzem 24 głosami a- 
sesor p. Sylwery Skolimowski, osobistość, mimo 
■rebrem połyskującego włos” pełna zapału i wer- 
wy młodzieńczej.

Ustępującemu dobrowolnie p. Zonnerowi nale- 
*y się chlnbne a sprawiedliwe wspomnienie. Przez 
ćwierć wieku wytrwał on na stanowiskn wicebur­
mistrza, przejęty zawsze najzbawienniejszemi dla 
miasta zamiarami, z którycL niejeden, mimo skom­
plikowanych częstokroć stosnnków i oporu granito­
wego , potrafił przeforsować i w czyn zamienić. 
Dopomagając z całą bezinteresownością w sterowa­
niu łódką miasta i mając zawsze tylko dobro gmi­
ny na oku, zaskarbił sobie miłość i szacunek ogółn, 
w którego ustawicznych usługach strawił najpię­
kniejsze lata życia swego. Starożytni wieńcem oby­
watelskim wynagradzali prace około dobra publi­
cznego położour - p. Zonnerowi obok poczucia su­
miennie spełnionych obowiązków towarzyszą po­
dzięki wszystkich mieszkańców, przeplatane serde- 
cznemi życzeniami, aby długo jeszcze był ozdobą i 
filarem Bady, w której, jako asesor, i nadal po­
zostaje.

Do ostatniej korespondencji dorzueić jeszcze 
i to należy, że i w tutejszej synagodze odprawio­
ne modły żałobne za ś. p. Adama Kopińskiego, i 
że w cerkwi bazyliańskiej, do której odnowienia 
nieboszczyk przyczynił się kwotą znaczniejszą, po­
dobnież zamierzają uczcić pamięć zmarłego.

—  Z Przem yśla  donoszą, że zawieje śnieżne 
w Karpatach staiy się znów przeszkodą w ruchu 
pooiągów Węgiersko-galioyjskiej kolei. Pociąg oso­
bowy nr. 1 musiał z tego powodu 1. b. m. zatrzy­
mać się pomiędzy Ustrzykami a Olszanicą, przy- 
cuem wykoleiły się trzy wagony. Następny pociąg 
wstrzymany przez swego poprzednika spóźnił się o 
7 ‘/, godzin i nie mógł się połączyć z pociągami 
ruszającemi z Przemyśla do Krakowa i Lwowa.

— K rak ów , 1. marca. Wojciech Noga, W oj­
ciech Hohoł i Paweł Tomaszewicz, włościanie z Ja- 
strząbki Starej w powiecie pllznieńskim, przybyli 
do Krakowa i chcieli wczoraj jechać do Anglii, po­
siadając zaledwie po kilkanaście reńskich i nie ma­
jąc żadnych dokumentów, zwabieni jak opowiadają, 
listami Stanisława Kapłańskiego z tejże] wsi pocho­
dzącego, który od roku przebywa w LiverpooIu. 
Brat Stanisława Wojciech, krawiec w Jastrząbce, 
namówił tych włościan do podróży, malnjąc im w 
żywych barwach dobrobyt robotnika w Anglii. Leib,

rozmarz w Jastrząbce, którego syn mieszka w 
Ameryce, nalecal ftm- *d. »  do Ameryki i
przedstawił, że k^ żU  podróży są bardzo małe. 
j0ga, Hohoł i Tomaszewicz wybierając się za mo­
że sprzedali za pośrednictwem Józefa Madnry, pi- 

■aria gminnego w Jastrząbce, za bezcen całe mie­
nie po rodzicach odziedziczone. Policja krakowska 
odwiodła zbałamuconych od wyjazdu w niedzielę. 
W  sprawę tę wd&ć się powinny władze mjejscowe, 
jak się bowiem »dsje, utworzyła się w Jastrząbce 
■półka dla wyzyskiwania ciemnoty ludu.

—  Tunel przez górę św. Gotarda jak doniósł 
nam telegram wczoraj został ukończony. Stało się 
to przeciw wszelkim oczekiwaniom inżynierów, któ­
rzy wyberpie obliczyli wysokość i szerokość, ale 
mylnie długość tunelu i spodziewali się przebicia 
ostatecznej ściany dopiero o jeden dzień później. 
Tymczasem ostatniego lutego o godz. 6. minut 45 
wieczorem przebiła sonda ostatnią ścianę od strony 
Airolo, a robotnicy mogli się przez otwór porozu-

hmiewać. Myłki drobna w obliczaniu długości jest 
eałkiem naturalna przy Unii wynoszącej 15 kilome­
trów. Siedm lat pracy uwieńczył świetny rezultat. 
Pomysł Ludwika Favra, cieśli genewskiego, który 
t.ozpoezął robotę, a której kofica się nie doczekał 
^Wieńczył czyn. Szczęśliwy wypadek przekopania 
yi ftrobnintkiem Geschonen ogłosiły mieszkańcom 
,Q*tf>licznym wystrzały moździerzowe i radośna mu­
zyka. Technika obchodzi swój tryumf, podróżnicy, 
którsy w drodze szukali poezji, płaczą. Na przy­
szłość w trzech kwadransach przebiegnie pooiąg z 
Flttellen aż do tunelu, ciemnicę przekopu minie w 
pół godziny i zamiast dwunastogodzinnej pełnej ro- 
mantj mych widoków drogi, podróżny w 5 kwa­
dransów stanie na miejscu. Jeszcze dwa lata pracy 
a w r. 1882 jadący usadowi w wagonie nad 
jrJorem Czterech kantonów, aby opuścić go nad 
Lago Maggiore.

Z Góscheneu donoszą pod datą 89. jak wielka 
tan panowała radość po obaleniu ostatniej śeiany. 
Robotnicy z Airolo przełażą przez w,|om i <ol. 
akają robotników a tej strony, o ają wino i piwo 
T lodu , który w upale jaki panuje w tnneln praw.
dziwie je»t odżywiające. Wzr“ *

ma mowa T«p.hnicv mierzą, czy oś i poziom

tunelu się zgadza. Wszystko wyborne. Radość po­
wszechna. Szerokość tunelu wynosi 8, wy iokość 6 
metrów. Telegram donosi, żej 1. marca rozdano 
między robotników srebrne medale. Airolo ilumi­
nowane.

—  Wzruszający obrzęd dopełniony został 
w Warszawie 28. In tego w wieczornej porze w 
kościele Świętego Krzyża. Serce Szopena, owo ser­
ce przejęte całe życie nieznanym żalem i tęsknotą 
wiekuistą, zawarte w czworogrannej puszce zamu- 
j»—- u zostało w drngim filarze po lewej stronie 
poa "mającym odsłonić się nroozyście w piątek po­
mnikiem naszemu pieśniarzowi poświęconym.

Serce Szopena mieści się w grnbej pnszee szklan- 
nej hermetycznie zamkniętej. Serce to co kochało 
za żyeia wszystko co piękne i jasne, dziś przezie­
ra ze swej szklannej powłoki bezsilne, martwe, 
szare, widok jego przecież przypomina całe dzieje 
tych cierpień bez nazwy, tych marzeń i bólów nie­
określonych, które opowiadają karty szopenowskich 
arcydzieł. Paszkę zawierającą drogie relikwie obe­
cni ze czcią i wzruszeniem ncałowali, poczem wło 
żono ją napowrót do szkatułki hebanowej, w któ­
rej przywieziona niegdyś była z Paryża. Na tej 
szkatułce znajduje się srebrne wyobrażenie serca 
a na niem napis: „F. Fryderyk Chopin, nrodzony 
w Polsce dnia 1. marca 1810 r. umarł w Paryżu 

17. października 1849 r.“ Tę skrzynkę kryje 
jeszcze inna, prosta dębowa. Po zamurowania przy­
łożoną została tablica marmnrowa z napisem: „Tu 
spoczywa serce Fryd :yka Chopina.* Uroczyste na­
bożeństwo i poświęcenie pomnika odbędzie się w 
piątek. Podczas wielkiej mszy wykonaną będzie pod 
dyrekcją Żeleńskiego msza Moniuszki i parę innych 
dzieł, na zakończenie zaś zabrzmi szopenowski 
marsz żałobny, przy dźwiękach którego grzebano 
w 1849 roku w Paryżu szczątki śmiertelne wiel­
kiego mnzyka. Serce te, z którego płynęło niegdyś 
twórcze dla tego arcydzieła natchnienie, zadrga raz 
jeszcze jego dźwiękami.

— Dar pięciu milionów. Wiadomo, ie  w 
Irlandji skutkiem nieurodzaju w roku zeszłym pa- 
nąje pomiędzy ludnością rolniczą i wyrobniczą do­
tkliwa nędza, która na przednówku skończyć się 
może klęską głodową. We wszystkich krajach od 
pewnego czasu zbierają składki ha nieszczęśliwych 
Irlandczyków, a sam komitet dnbliński, złożony z 
najwybitniejszych patrjotów i dostojników irlandz­
kich, zebrał dotąd przeszło 40.000 fantów szterl. 
Według depeszy N. fr. Presse z Londynn, bawią­
ca obecnie w Irlandji cesarzowa anstrjacka ofiaro­
wała na ten cel blisko 3.000 zł.; z dzienników 
londyńskich zaś dowiadujemy się o jednym z naj­
wspanialszych aktów dobroczynnych, jaki kiedykol­
wiek uczyniony został na rzecz cierpiącej ludzkości. 
Znana już od dawna jako prawdziwa matka wszy­
stkich ubogich w Londynie, baronowa Burdett- 
Coutts, ofiarowała dla nawiedzonych niedostatkiem 
Irlandczyków olbrzymią sarnę 500.000 fnntów szter 
lingów, czyli 5 milionów zł. Pani Coutt (Angela 
Georgina) po rodzicaoh, mężu i innych krewnych 
odziedziczyła niezmierne bogactwa, które wedłng 
dobrze ułożonego planu od długiego szeregu lat o- 
braca na pożytek swoich bliźnich, a to nietylko w 
samej Anglii. Oprócz tego własnym kosztem wy­
budowała wspaniałą świątynię św. Szczepana w 
Westminterze, przy której ufundowała trzy roz­
maite szkoły; dalej Uposażyła nowozałożone biskup­
stwo w Adelaidzie, w Australii, sumą 600.000 zł., 
oraz biskupstwa w Cap i angielskiej Kolumbii. W  
południowej Australii utworzyła osobną szkołę i za­
kład wychowawczy dla dzieci krajowców. Ofiaro­
wała się dalej dostarczyć potrzebnego funduszu na 
odbudowanie tak zwanego Salomonowego wodocią­
gu w Jerozolimie, ponieważ miasto to tak dotkli­
wie uczuwa teraz brak wody; niestety jednak, 
plan ten dotychczas nie został wykonany dla prze­
szkód politycznej natury. Pani Ceutts, przejęta głę­
boką czcią dla swej religii, ogromnym kosztem spro 
wadziła ze Wschodu do Anglii cenne manuskryptu 
greckie, ażeby porównać z niemi niektóre ostępy 
tekstu Biblii,

Z ubogleh najwięcej doznawały jej dobro 
dziejstw opuezczone kobiety: zakupywała całe dzielr 
nice Londynu, zamieszkane przez najuboższą lu­
dność i płatnym kosztem w miejsce zakazanych 
szatr wznosiła wzorowe mieszkania dla wyrobni­
ków. Trzysta rodzin po dziśdzień korzysta z tych 
mieszkań. Ogromna hala targowa w. pobliżu Co­
lumbia Square, prawdziwa ozdoba północno-wscho 
dniej dzielnicy Londynn, przeznaczona wyłącznie 
dla najuboższej ludności, jest także dziełem pani 
Coutta. Szlachetna ta dama dostarczyła ludności 
całych okręgów Anglii, Szkocji i Irlandji środków 
do wędrowania i zagospodarowania się w koloniach, 
Przy tąj nieograniczonej prawdziwie dobroczynno­
ści pani Coutts słynie także z zamiłowania w sztn 
kach pięknych i literatnrze, oraz z serdecznej go1 
ścinności. Ogrody jąj willi w Highyate zawsze sto­
ją otworem dla każdego. W  rokn 1867 gościła u 
siebie 2000 gości belgijskich i na ich przyjęcie 
sprosiła cały świat arystokratyczny i dystyngowa­
ny Londynu, z królewiczem następcą tronu i jego
małżonką na czele.

W  r. 1871 królowa Wiktorja, pragnąc godnie 
uezeić tak niezwykłe zasługi o całej ludzkośei, o- 
fiarowała pani Coutts godność parowską, szlache­
tna dama jednak przyjęła ją po długiem wachaniu 
dopiero i na osobiste nalegania swej monarchini.

Kasa przezorności i pomoey dla nauczycieli i nau­
czycielek prywatnych. —  Przegląd literatury nie­
mieckiej. —  Karol de Freycinet. —  Pogadanka 
przez Kazimierza Grzymałę. — Węgry. Szkle z wy­
cieczek po kraju, skreślił W. Rakowski. —  Notatki 
literackie. (Mózg i jego czynności. —  Rozbiór kry­
tyczny pieśni Bogarodzica. —  Prawo własności. —  
Siła przeznaczenia (Armadals), powieść Wilkis Col­
lins^. Tłómaczenie z angielskiego. — Z prowincji. 
Kronika polityczna. —  Rozmaitości, (Rzeczy społe­
czne. —  Literatura i nanka. —  Staroiytnośoi. — 
Wynalazki i odkrycia). — Odpowiedzi redakeji. —  
Bibliografia. —  Zadanie konikowe nr. 52. Ryeiny: 
Węgry. Rysował B. Podbielski. —  Przyjaciółki. —  
Jnż będzie ciepło! Rysował Andriolli. —  Karol de 
Freycinet.

Na żądanie wysyła sif prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie.

^Gospodarstwo przem i handel.

ną (oklaski); a we Węgrzech poczyniono 
już prace wstępne, aby w tymże dachu wy­
dać i dla Węgier ustawę. Następne posie­
dzenia w piątek.

P. Lienbacher wniósł do swego proje­
ktu szkolnego projekt ewentualny tej treści, 
że §. 21. ustawy szkolnej ma być o tyle 
zmieniony, iżby o początku i trwaniu obo­
wiązkowego uczęszczania do szkoły stanowiły 
sejmy, że jednak wolno zaprzestać uczę­
szczania dopiero wtedy, jeżeli uczeń nabył 
już przepisane dla szkoły ludowej nauki pi­
sania, czytania i rachowania.

Z całkiem wiarogodnej strony słychać, 
że wczoraj podpisany został między rzą­
dem węgierskim a koleją Południową preli­
minarz kontraktu, który ma być w przy­
szłym tygodniu formalnie zawarty, mocą któ-

Rndjr. J. Jaruntowski z Załanowa. W. Malinowski 
" Lukawicy.

HOTEL LANGA : O. Faltia i M. Quittner 
Wiednia. S. Ingraf z Jasa. H. Frfinkel z Brodów. 

HOTEL LAZARUSA: M. Ad*r z Pilzna. A. 
Roth ze Zborowa. L. L8w z Sędziszowa. M. Tille* 
man z Drohobycza. J. Anaschnitt z Tarnopola.

w Graca
W  miesiąca września 1880 r. odbędzie się i 5™ tygoumu i  omamie zawarty, mocą kło- 
•acn wystawa krajowa i obejmywać będzie na- rego kolej ta sprzedaje Węgrom linię Za-

stępnjące działy.- 1) Gospodarstwo rolnicze i laso-; grzeb-Karlsztad. Kolej otrzymuje wolność od
w e; 2) Górnictwo i hutnictwo; 3) Industrję i przi 
mysł; 4) Sztnkę ; 5) Szkolnictwo.

Do wystawy przypuszczone będą wzorowe przed' 
mioty krajowe i zagraniczne.

podatku dochodowego na 10 lat, a pienią* 
dze rząd będzie spłacał rocznemi ratami aż 
do ustania koncesji; w Peszcie urządzona

Zgłoszenia wnieść należy najdalej do 30. kwie-  ̂będzie dyrekcja ruchu i t. p. 
tnla 1880 r. do komitetu wystawy w Gracu. Petersburg d. 2. marca. Na małym

Z izby handlowej i przemysłowej. placu pałacu Zimowego (wewnątrz) zebrały
Lwów dnia 29. latego 1880. 1 się deputacje żołnierzy po 100 z każdego
Zbaraż, 29. Mur.. ^  du  ziożenia b M ów  ctrowi Na „§ u

w Zbarażu, stowarzyszenie zarejestrowane z nleo- r , v , , ~  . .. .
graniczoną poręką, odbyło dnia 24. b. m. zwyczaj- Pacach ogromny tłum ludu. Car zjawił się 
ne roczne walne zgromadzenie. kwadrans na 11. na balkonie, z zapałem

Z bilans”! majątku Towarzyst? , przedłożone ‘ -witany, i pół godziny tam zabawił. Kapele 
go walnemu zgromadzeniu, wyjmujemy^cyfry wa- wojskowe intonowały hymn carski. Z armaf 
żniejsze. Stan czynny wynos1 igółein 31.006 zlr. m  BtrzelonO, we wszystkie dzwony u- 
w. a., w tern zawierają się pożyczki członkom l o „ w v  / • j l  • •
warzy, twa udzielone w k w L e  28.130 złr. w. a. derzono Właśnie odbywa się recepcja w pa- 
Stan bierny, wynoszący ogółem 31.385 złr. w. a. łacu. Miasto w chorągwiach. D; sm ali, świę' 
wykazuje: udsiały w kwocie 1SU57 złr. w. a., cąc jubileusz we wszystkich artykułach pod 
wkładki na rachunek bieżący w kwocie 2.468 złr. n08za ogromne a zbawienne reformy cara i
pożyczki przez Towarzystwo zaciągnięte w kwocie / - j - . • zewnfltr7nfl kłonotr ani
14.096 złr. w. a., fundusz zapasowy w kwocie 2 oswiaaczają, ze ani zewnętrzne itfopoty am
tysiące 247 złr. w. a. Liczba członków Towarzy- tez wróg wewnętrzny me zdołają zachwiać
stwa 506. prawidłowego rozwoju Moskwy i przywiąza

W iedeń  d. 1. marca. Na dzisiejszy targ do- nia ludu do cara.
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 545, Petersburg d. 2. marca. Pogłoska o
węgierskich 1586,'niemieekich 623. Razem 3754. are8ztoWaniu Wiery ZazuliczÓwny jest myl-

a. 56 ” ł> 1 był» 5«pewne * umjsta w  obi.* pa-
49 do 56 zł. prima 57 do 58*/, zł., niemieckich szczoną. Rano była serenada pod pałacem 
58’/, do 57 zł. za 100 kilo. Zimowym. Pogoda sprzyja festynom. Ze

Targ był bardzo mdły, rozsprzedane zostało wszystkich okolic państwa nadeszły adresy 
wszystko. i dary. Różne fundacje zrobiono.

Krzygztofowicz <fe Comp. Petersburg d. 2. marca. N a  recepcję
LW ÓW dnia 2 marca. p P ra wo z d a n i e  u dwM U ^  d plomatyczne w  komplecie 

1 w o w i  ki 6 j I z b y  k u p i e c k i  6j)« Ceny za 100 , i  ttt • . i .  nolopn Zim awmm
kilogramów paritai Lwów. Według jakości: przybyło. W szystkie sale p . ^

Pszenica czerwona od 12 —  do 12-60 zł., biała przepełnione. Przed  dyplomacją przyjm ował 
po 12-25 do 12-60 zł., żółta od l i  75 do i2-60zł., je- Car Radę stanu i ministrów, senat zaś o pó l 
sienna od — do — zł. —  Żyto od 8 40 do do 3 (jara  witano gorącemi okrzykami. N a  
8 60 zł., nowo od — do — **• —  Jęczmień ldregy j ^ d y  stanu i senatu car odpowie-
browarowy od 7-80 do 8-50 zł., iaitewny od 7-— J , _ dvnlnmatów kilka słów
do 7*0 zł. -  Owies Od ” 20 d« 7*60 zł., nowy ń/’^ .  Z każdym z dyplomatów muca Mów
od — do — • t? - -  Groch do gotowania od pomówił, prosząc, aby s “ onr dworom 1 kra-
8 50 do 9 50 zł., ps-ftbowny od T — óo 7-50 zł., j 0m od niego podziękowały za okazywaną
nowy od — do —-• -  z ł —  Wyka od 6-50 do sympatję. Popołudniu przejeżdżał car dajln-
io . 7’~  * " ? 6b l 1*- " do 12 75 —  Kuku- dnjej 8Zemj  ulicami w itany okrzyl tmi
rndza stara od — do — -5-  zł., nowa od — —  . , J  1 ,  .
do *1. —  Rzepak z W y  od 10 25 do 10 75 Belgrad d. a . marca. Książę przesłał
zł., rzepak istni od — - -  do — *— zł. —  Lnianka carowi telegrafem gratulacje. Rano odbyło 
od 8 50 do 950 zł. — ‘jfanenio lniane od — *—  się nabożeństwo dziękczynne i parada woj 
do — •—  zł. Nasienie konopw od — de skowa. Poseł moskiewski przyjm ował licz-

^ d .  -  —  l i  T i  ^

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we średę dnia 3. marca 1880.

Na dochód
głodem dotkniętych S z ł ą z a k ó w

po raz pierwszy:

T R Z Y  D O M I N A
Żart sceniczny w 1 akcie przez Jana Aleksandra 

hr. Fredrę (syna).

K O N C E R T
przy współudziale pań Dowiakowskiej i Donati. 

Po raz pierwszy:
U B O G I  esy B O G A T Y ?

Kom. w 2 akt. prozą przez Jana Alek. hr. Fredrę.
Z a k o ń c z y :

Obraz z ż y w y c h  osób „D ob ro czyn n ość®  
układu p. Karola Młodnickiego.

Początek e godzinie 7mej wieczór________

We czwartek dnia 4. marca 1880.

Dzwony z CorneviUe
Opera komiczna w 3 aktach & 4 odsłonach z franc. 

pp. Clairrille i Gabet, muzyka &. Planqueta.

39 zł. —  Anyż płaski od 88*— do 48 
Spiryw* za 10.000 litrós procent:
Gotowy od 89*25 do — *—  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

Us po s o b i o ne :
Stałe.
W a l u t a :  Mark — . —  Rubel 1.24*/4. 

Napoleondor 9.4?

zł.

Wiadomości literackie naukowe I artystyczne.
—  Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 

wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 8. zawiera: Dla dobra dzieci. Studjum z na­
tury, przez autora „Kłopotów starego komendan­
ta*. —  Skarb. Kemedj. w jednym akcie, przez 
Franciszka Coppće. Przekład Seweryny Duchiń- 
sklej. —  Goepodarstwonaezyeh prababek. (Wyciągi
z e  s t a r e g o r a p t u l a r z a J j p r z e z d r ^ A n t o n i e g ^ J ^

fieden 1. marca

&y (Rug pań- 
stu (* »  100 złr.)
|iy anstr. w banka S pre. 

w srebrao 5 „ 
1644 po SSOzłr.w. a. 4pr.

,i 1801 1 *00 „ „ 6 „
, 560 ,10 0  „ „ . . .
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(  iligacj indemnizac. 
(100 zł.)
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chodniowa i bankiet w kasynie miejskiem.
Berlin d. 2. marca. Z powoda jabilea 

sza carskiego był obiad familijny u cesar­
stwa ; cesarz i książęta przybyli w unifor­
mach moskiewskich.

Berlin d. 2. marca. Posiedzenie rajchs- 
tagu. Projekt wojskowy na wniosek Bennig 
sena odesłano do komisji. W toku dyskusji 
Frankenberg (stronnictwo państwowe), Mal-

ffila iięsn ir  £09 31 i ństst Wiadnsiflłpl tzahn (konserwatysta), Gneist (narodowiec
tO iOHalJf u L ,  Rai. 1 U5uU- I łttSlUŁ35W. liberalny) przemawiali za projektem. Stauf-

W dziennikach wiedeńskich obiega wietć o fenberg (lewa frakcja narodowców liberal- 
ustąpieniu ministra Z i e m i a ł k o w s k i e g o .  nych) oświadczył, że wszystkie stronnictwa

* * *  “ “ i ł  » * - » •  5br.j
lu r io T i , ? ’ i*  iWo j « t  tb ,t słabym, eotamem.eek.ej, wezeleko prz,tóem nra,eb»-
aby mógł zaważyć na rzecz interesu naszego tagowi me należy wiązać rąk na siedm lat. 
krają. ; Wind horst (centrum) tożsamo podnosi goto-

  -  - wość wszystkich stronnictw do bronienia ca-
W iadeń  d. 2. marca. Posiedzenie Izby łości ojczyzny, to jednak nie wyklucza po- 

posłów; dalszy ciąg rozprawy nad projek- trzeby szczegółowego zbadania nadwyżki, 
tem o uwolnieniu nowych budowli od poda- której konieczność wcale jeszcze ndowodnio- 
tku. Izba odrzuca poprawkę Portugala o u- ną nie zoBt&ła. Bebel (socjalista) zaprzecza 
wolnienie robót regulacyjnych (przy reguło- aby potrzeba była większych ciężarów, i do- 
waniu ulic) na 18 do 25 lat, tudzież wno- daje, że także demokracja socjalna stawiłaby 
szone rezolucje, a ustawę bez zmiany przyję- [ czoło nieprzyjacielowi.

f e . L ° CT J a^ dziła P* Le“ a- T |  Londyn d. 2. marca. „Biuro Rentera«
Taaffe odpowiadał na szereg mterpelacyj. denosi z Teheranu: Persja zaniechała wy
Utworzenie mię zynarodowej komisji sam | prawy dla obsadzenia Seistann a ewentual- 
tamej napotkało przęs^ody z powodu żt  nie H eratn, ze względu na poUtyczne kło- 
rozmaite rządy rozmaicie wartość tafaej k o - ' k t ó r e b y  ztąd wyniknąć mogły. Moska- 
misji oceniają. Co do szkód pod Melmkiem je p0CZęii ustawiać telegraf między Czikislńr 
zrządzonych wylewem Wełtawy], polecom a Chatte.
zbadać aprawę dla eweatbalnegii opnalu po-. P a ry i d. 3. marca. Sen.i prajjaJ a rt 
daftdw. Ustawa o zapobwgamu zarazie by-(1 . astaKy 0 Wy iazych szkołach, przyznajacr 
dla została jaz d. 29. lutego sankcjonowa- pa4stwl prIW0 ttopoi aka-
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Lwaw.-Oasr. Jon. -aa irw
800 d. ft «r. srali f «r a 

Tjw^Oew. łtu , SL <m IS6T
-CC *lf. 4 ffe %>. .

Ptoeą| iąd*.
dc. w, a.

141,3* 14671

lip 10 
101 

so a» 
961*

100 Sil 
t o i -

119 
10141

’7 - 
10!) 7f 
lek

02 ioa n

es 7* 86 2;

88-

9/60
97
97 - ■

bito, 

£8— 

9;tl>

04 60 
1 9 
86 60

10* 6<
tną
iC98i
um­

10/-

0 ; 4* 
lOjyr

ie 0 ►9 ■

81 i 9J —

Inr.-Cmr. Jas. ItL  « •
800 dr. 5 pr. arb. w. • 

Lw.-Oaar. Jara. I ł .  o m . 1878 
SOS Br. 4 ttf.areb. w. *. • > 

BodolCspo wO dr. w. a. 8 pra.
anla. w. a .....................

Budelf ̂  I83i»pe800 ab. »

I4^etts am. 1072 po 800 d.
5 pro o. arlar. w. »• ■ • • 

8I1 K —4»klai o* *00 dr.
  .................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kradytowy dla k»*dla 
I praaMyan

t :Srakkowska po 20 d . .
Fdtfy po 40 d .m. M • •
Ba loka po 10 d*. M. fc . .
Ka. Bahe po 40 d. m. k.. 
Si Ctaaelo po 40 dr. m. k. . 
< a i ^źyadM)po

80 d. w. a . ................
*1 r- po 80 d. m. k. . 
WtedioohgMta pn 29 sb> h.

Dewizy Smiesitone.
BorUa 100 ouuk. . .
Traaktot 100 sr . 
Haaiberg 100 wk . .
Im Ś p  UW hal, ntorl .
r-wga 145 b- aki#

pK5łT**9B
ab. w. a.

£640 

88 8 

*3 

9 1 *  

91 — 

819.

179 
48 r
18-
80-
48-
ib 2-- 
!4
44 7.

88 
8174

8/ 34
17 8 
Cł 80

r
v6 ,ft!

83 76 

8 i 10 

9340

9175

9.8

8 10

57945 
43 7f

41 W) 
18 74 
•TlfcO 
4*e?

31
882:

4714 
i: a
47 49
•ęsic 
16 »

demickich, odrzuciwszy przeciwną poprawkę 
172 głosami przeciw 103. Następnie przy­
jął art. 2., 3. (o bezpłatnem zapisywania na 
fakultetach państwowych), 4, 5 i 6. We 
czwartek rózprawa nad art. 7, odbierającym 
prawo nauczania wszelkim nieupoważnionym 
korporacjom.

Petersburg d. 3. marca. Wczoraj car 
od godz. 9. rano do południa przyjmował 
gratulacje; poczem było uroczyste nabożeń­
stwo w cerkwi pałacowej w obecności ofice­
rów, władz cywilnych, szlachty i kupiectwa. 
Nastąpiła recepcja w sali tronowej Piotra 
W .; było 4.000 osób. Na ulicach cały dzień 
niezliczone tłumy się snuły; wieczorem illu- 
minacj a i tłumy ogromi e, ale porządek ni­
gdzie nie był zakłócony.

Londyn d. 3. marca. W Izbie niższej 
oświadczył rząd, że oficjalnie nic ma nie 
wiadomo o zerwaniu rokowań grecko-turec­
kich i  o postawieniu nowych, i*"vzegółowo 
nieznanych propozycyj

Przyjechali daia 8. marsa 1880.
HOTEL KORZĄ : F. hr. HompMSh i  Rldaik. 

Mlęsowiez z Kamianki Suum. H. Gulikewaki i

L w ó ir , z Izby handlowej, 3. marca.
I. A k c j e  za s z t n k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 260 50 263 75

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 156 75 159 50
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 — 296 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 240 — -------
EL L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 50 97 50

„ , „ 4 „ 89 60 90 60
„ „ „ 5 „ okres. . 96 50 97 50

Banku bypot. galic. 6 pret. . 100 25 101 25
Galic. ZakŁ kred. włość. 6 pret. 100 50 102 50

UL L i s t y  d ł nżne  za 100 złr.
Ogólnego rolniez. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —
IV. O b l i g i  za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/#
Pożyczka krąj. z r. 1878 po 6 pr,
Losy miasto Krakowa 

_ _ Stanisławowa
V. M o n e t y.

Dnkat holenderski . ,
„  cesarski 

Napoleondor . . . .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

„ papierowy .
100 marek niemieckich , 
trebro .
Kupon? w srebrze ,

94 —

98 25
98 —  100 —
99 —  101 —  
20 —  22 —

5 45 
5 49 
9 41 
9 63 
1 60 

1 23% 
57 70

5 
5 
9 
9 
1

1 26— 
58 30

55
59
51
76
72

99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS G IE ŁD Y  W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 2. marca 1880. 

godzina 2. minut 30. popołudni.
Węgier, kred.. 280.50 
tJniouzhank 118 50
Nordbahn 236.25
Kolej Alftld. 149.50 
-.elq‘  Lw.-ezer. 157.50 

Wied Comunal. 119.— 
Galiz. indemniz 97.50 
Kolej stedmiog. 136 50 
Loty tureckie 17.40 
Rosy. rubel pap. 124.75 
Marki niemieckie — .—  
spokojne.
3. marca.

Losy kredytowe 179 —
Anglo-austr. 156 —
Kolej Kar. Lud. 260.75 
Kolą) Potad. 88.40 
Kolą) Elżbiety 189.50 
Wyg. Nordostb. 140.—
Wyg. obi. p. w zł. 82.—
Losy z r. 1864 171.51 
Rento wyg. 6*1,100.95 
Bankyerein 154.40
Loty wegier. 113.—

Usposobienie:
W i e d e ń  d. 

godzina 10 minut 45 przed południem:
Akeje kredytowe S01.89 Anglo-austrjac. 156 90 
Kolei Kar, Lud. — .— Koiej Połudn. 86 60 
Uuiousbank . 120.— Napoleondor . 9.451/»
Rosyj. banknoty 1.24% Usposobienie: mdłe. 

jBerlim d. 2. marca, 
godzina 5 minnt 40 po południa:

Rosyjs. bank. 214.25 Akcje kredyt 527.—
Lombardy 151.—  Galicyjskie 112.—
Kolei Rumnń. 49.60 Austr. banku 172 05

Kasa galie. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5°/„ Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 — 97 50

4®/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 8 9  50 90 25

Lwów, dnia 3. marca 1880.

Poolągl kolejowe.
Odahodzą ze Lwowa:

Podług asgsn lwowskiego.
DO KBAK0WA: o godiinie 10 min. 40 prted półnoOą 

pooiąg pospieszny; o godz. 4 a - 58 rano pociąg 
oaobowy, o godz. 4 aluut 9 po południu pooiągv w * r*  •--- *

DO PO?w2feoCZT8K: z głównego, dworea: o godz. 6. 
rano, pooiąg paapłeaany; o godrin 
po połudT pociąg Miewany; e goda. 10 nun. 81 jwle-

DO Podzamcza » S ® ^ lu
wieezór pooiąg mieszany, o goda. 18 m «B w połnd.

^  P<PBZYC H O TŻA  DO LW O W A  :

Z  POD WOŁOCZYSI: na iwo«*«gi*nW ?ł lw»wikl ogo- 
illdula 10 m . 80 wlooaóSf pooiąg pezpiezmy, o gSd. 
S Min. M  rano, pociąg Miąaaay, o gei. 4 m. lJ  po 
Pftłwdnin, pociąg Mtęcmmy.

Z  WRAKOWA: o goda. 4 min. 40 rano pooiąg pospieszny 
o godz. 9 min. 97 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 80 przed południem, pociąg mięsiany.

Z CZŻRNIOWlEC: o godzinie 10 min. wieozór, pociąg 
pospieszny; o godi. 4. min. 4 rano, pooiąg mi pasa­
ny, e goda. 8 m. 41 po południu, pooiąg mięasany.

ZSTAłnflŁAWOWA: na Kr}) ; o godz. 8 min. 44 wio-
wieeaór ____
DO GZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pooiąg po­

spieszny, o godz. 18 min. 10 rano, pociąg mięs sa­
ny, oi godz. 11 min. 10 w nocy, poc i mieszany.

DO STANISŁAWO W A: na 8try]: o godzinie 6 nuu. 67 ran

N A D E S Ł A N E .  

Zm iana  p o m ie s z k a n ia .

Dr. J. Kilarski,
okulista, prymarjnsz szpitala powszechni 

przeniósł się

domu pod i. SS t r  ryni

D l*  wzmocnieni* 

diioel i osób wątłych M a m  doradzają na pierw 

sm śniadanie Rzeahont p. Delangrenier z Paryż*, 

pokara o



f f l a g a z j u  t a l a r ó w  b U  w a t n y c h  “» *  Bfe.. otrzyimł już materje na sezon wiosenny:

Bazylcgl) TttWarnickieg© Następców |JHw#e1wFkta«fai|Tas'/,B>iry| Brokaty |Aksamity)
w t  I*  S Ł O W I E  r t j u e k  I. 3 2 Sprzedaje po najniższych cenach. —  Próbk i na żądanie franco.

Znakomite siewne i do pożywu 
iłułąreziemniahł
> gruntu piaazcz; tego w Większej lnb 

mniejszej il- ści polpca 
dzierżawca dóbr B o r b i  D o n * I “

n ł b a ń s f c i e  koto Lwowa. I6t8 l —fi

NOWI SPOSÓB LECZENIAParafianie tnte-si ^brr łac. członkowie 
BBśtoUtwa serca P J . jnz od wiek i, ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 
nraereti mieć o W z  serca P»na Jeznsa w OHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIK

SLĘOZNYCH, W AD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 
z niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą

kV 6'iele taki, któjeWiby sam widok "Czn 
" !e poboine mógł wzbr^zaf, sprowadzali

nie

Kowal dworski
mocacT wskazać ê ę cblnbnemi świadec
tirami, rozumiejący się ta k b n r  reperâ c 

n, poszukuje miejsca,maszyn, 
liński, L

Adres: J. Po- 
129) 1—1

1032 1—26 
We Lwowie w spt K. Krzyżanowskiego.

Tord - Boyaui
*ł«*c*jiew avin.

Ccntnie ho&or np 
W n  Po-w 1«7R 
W Pirrła pp. fioe- 
Pbrd e< C*U rne 
d* Ą+p
Keiai Art*. IT -  
W# f.wmwl* n p
P. Wl|r«l*«ok* w*
WUdoi* w Aft. 1ft
Wwrufaiss

Ogłoszenie.
W kaucelarji urzędu zastawniczego 

„P il lonti i“ , kościoła orm katedralne­
go lwowskiego odbedzie się d n i u  1 ®  
k w i e t n i a  1 8 8 0  od godziny 0. i 
rana do 1 po połndn:u, p o b l lc * i «6  
' *  r y t a c ja  na zaległo fanty, jako to: 

bnL' złoto I klejnoty. 1*24 1-8 
Lwę d. 11. grudnia

nbrazy z Krakowa i z Wiednia, lecz 
mrgii znal ść nlpnwiA-Jnrpn. tjdeli się
w’ęc do - T e n s i.a  K o p e s t y d s k i e
g o « artrsty-Toe^arz^ we Lwcwie, p*-7* 
ulicy Krasowskiej mieszkając.go pod 1 20 
1 ł en ymalował obraz oodłnor icb tycze­
nia, któremu ZS to wdzięczneś* wynerraja 
1 wszystkim czc:ciflom Nnjś** Serca Pana 
Tc»Hsa, tórjyby życzyli .obie obraz 
mieć zaLcaja. " 1(584 1 -1

Rsrnz moknę r»bratv na nanierze ko­
lorowane Naiów Serca P «n a  Jeznsa 1 
P  Man" ronina do.t.ć  n w .  ks. Arbfl T. J

T r a r t n ę

AR SEN IAN U  Z L O T a m a  anen
Dra ADPISON

I KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMPSON

Ta metoda leczenia jest hardz' prosta. Tysiące osób wyleczonych świadcz; 
d Jej skuteczności. Zaleca się szezogólniei osobom, które próbowały bezsknteczm* 
lekarstw ielxz:stvch lnb dawnycb środków krew -zcozyazezaiaoyeb. Nie mas

d o  w r p l a t a r i a  k r z e s ł t *  1
wysyła bez no wył»>enia cen w małycb 

partiach « '  pobraniem

K a ro l K ii le m te l
«rs*e nnd g-8« Pla-htr br N ;edcrlage

YT. Hirecbengasłs, 11 w e  W ledn n. 
996 1 6

m
t

«
t

Apteka pod Gwiazda 
Piotra Mikolascha

we Lwowie 
na (kładzie w oddrtele

1879.

wina
własno^o chowu.

ntmmnje 
w osobnym

MILuj pod pi ,n sprzedaje po cenacb 
lej wymienlcnrch n»jvpszi?j jakeś-i win< 
r t i # ' l l » i e l b a c h  w Niaszcj nos rji

fc©5
hi*, wino z foku 1871 po 6 złr.

. .  • »  W 5  „ 9 „
»  »  »  187 5 ,  12 n

erwose **ś po 1 złr. na wiadrze drołe 
Wszystk win* w wiadrowych b oz 

ięb po I 9 t  litr. Za beczkę wiadrows 
i wy-ył* air 

•ni. zała 
gotówki.

sil- 1  4 J ttzo f F r lts eh
- 'w łaśc ic ie l i 'unit) w Mlatelbafh.

>lipza sir pó 1 złr. 80 ct i wj 
tjUuihj dwż wiadra. Zamówi-1  
i*  ■'» się za1 hauesłsniem gotówk

f f

f  i i r u r ię n r b u w n a ,  tylko
y-uiennie i rady k a I • I* prze 
. i wndzena karacja rboróh sy- 
f i l l t y c n n r r h  jeat j-dypj rę­
kojmią nrhyWnia najtmutniejsimjh

| aastepstw w przyszłości. 
T * 'akewą zapewnia na po,,i rw 

śdsłyeh bndek i licznych doświadczeń 
.wri yietnastol. tnej praktyki: S p e ­
cjalista tlo chi roli H, PHrcz- 
* l , - h  i' skórnych, prakt. Itkar i 
di n j, cDiru g il i akuszerji

l  K U R P IE L
zciesskajaey przy ulicy Sobieskiego 
Nowa 1. 12. pierwsze piętro, drzwi 

Nr 16. ordynuje od 9. do 1. p~~d i 
od 9. rdo 6. po >ołui nin.

isanj wrzody, wyrzuty m irnę 
wszelkiego rodzaju, z»k*śnr i k#t»relne 
npławy u mężczyzn i kob"1 nyktorT 
zgubne kutki samnjte ś l i n .  jak: 
osłabi nia nerwowe, Im p o t e n c ję ,  
nasieniotobi inklinacje do suchot i *.a 
tudzież bladaczkę i niektóre wypada: 
niepłodności, leery b e z  h o lu  K ** 
t o w t i l e  i pod zaręcseniem najś i Alej 
szej d j s k r e c J I .

Zauzifjdo wym udziela rsdy listo 
wnie i wysyła na żądanie lefcarą w* w
dyskrecjonal- y spcećb 1:82

1141 1 9

j Domowe apteczki j
homeopatyczne

dla lndzi i dla bydła w płynie i w .
*  ziarnkach tak wyrobu własnego, ja-
*  koteł sprowadzane z Cóthen i Lan- *  
V gensalza; oraz wydaje tak ie po* 
f  fedyncze śród1 i uomeopatyczne.

*

Ból zębów t . l i r  i sajdstsilwj 
U l i r u  trwała 1 aa tret- 
aiaat aławnj -.sryski: 

r  i W A - t r i  aawet w tjek wyj* a.k *<7 
, l i l l V / f l  ład.a ia a ja i .  ikńłlm)a łr.d .k  
-■ - 40 *e t. — We Łwewła w aptec P . BCI- 
brInachla- W Stryja r- t»«a Z, Drayawiktara.
1 80 6—11

żelazistych lnb 'iawnycb środków krew j cczyezezaiąoycb. 
flo«tody leczenia, którnby sic z tą porównać mogła ile razy chodzi o przy wnie 
•i» równowagi systemn norwowogo i o nowrói-anie krwi żywiołów któfyoo je 
Hraknje. V krótkiecn czasie p<- użyciu tyci środków apetyt się wzmaffa, sity po- 

racają i chory wraca do zdrowia i normalnego życia. W Psryłn  Aoenno a • !in 
12; -»s Lwc, }c w aptece p. Miki Iaecbi i Krzyżanowskiego, w U ze i-.o *«sw  z 
iptouc p. Ooliehowskiego. 8461 —r

III Na iJostII!
Masło Bryndza

Powidła
Ś l e d z i e  w ędzone, marynowa- 
wane, holendersk ie i  szkock ie

poleca

J. Padewski]
we Lwowie, Rynek l, 13,
Za mi rienia z prowincji odwro­

tnie nie licząc opakowanie.

F a b r y k a  b u l j o n u

A n t o n i e g o  N ó ł k o i  o s k i e g o
Krysowicach, poczta Mościska,

Oiszczególniono dwoma medalami zasiągi i listem pochwalnym

Antilenttila
Pod gwersncią. i «  w 25 dniach nsimneniej rozwinięte p i ę g i ,  

opalenie słoneczne 1 plamy wątroblane pod działaniem te­
go znakomitego środka bezpowrotnie giną „Antili^ tiU 8 jest zupeł­
nie nieszkodliwą, nadaje twarzy biahść, delikatność i przejrzystość.

Cena 2 złr.

Jan  Ihnatow icz ,
magister farmacji i  zaprzysięgły chtmih taftowy 

Lwów ul. Kopernika l- 8.1636 1- 9

Licytacja.
W skutek uchwały O k. >ądu handlo­

wego do 1. 41573, odbędzie się w Trębow i 
dnia 16 marca lt86, o godzicie lOtej 
przed południem

publiczna licytacja
po ceuaoh szacunkowych, sądownie sag '• - 
bionyoh, 12 sztuk krów i parę wyjaade* 
wy.-h koni Abrahama Fella z Iławozy.

1041 1—3

na wyst ;wie 1 raj »w e j, aa swe w yroby
medalem zasługi odszcsogólniora, tudzież chlubnem fw i.iei wem c. k. agronjiuioi 
nej szkoły w Czerniowcach po dokładnem chemiczne, i zbadaniu fabrykatu, zaszczy­
cona, poleca swoje_ wyroby w ks.idym domu potrzebne, po najnmiarkowińszych c.oac 

Wyroby moje są do nabycia n wł. ściciela fabryki w Krysowicach i w handlu 
p. Petrykowskiego w Mościskach.

Wszelkie zamówienia wysyła fabryka bezzwłocznie i starannie za zaliczką 
pocztową. 1627 1—8

K r r s o w i c e  w lutym 1880.
A n t o n i  S ó l f c o w s k i .

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło lat 20 P. T  publiczności

wybór najmodniejaycb
znanego handlu

towarów ” ’ .' jlttiycli i isilwaMi,
które ze źródeł pierwszorzędnych sprowadziłem, i po cenach n a Jn iŚ M yeb  ipiM*

dawać będę.
~Ma nnikn:ęcla możliwych pomyłek wyjaśniam, ił  do mego tle j p o d  1. 

13, u'loa Ź iłkiewska napraeoiw synagogi niemieckiej znajdującego się, j t w e b d d  
p r z e z  a ie d .

Z wyzokiem poważaniem

M a j e r  W i d r i c h

Gumi i pęcherze rybie
naj r»wni8iszs, prezerwatywa praw. franc, tuzin po 1 . 2, 3, 4 i 6 rłr. S p e c ja ł

I ‘  ‘
zt 2 (0,

e ó ś e i  d a m s k ie  tuzin 2.r0, o c h r a n ia c z e  o d  p o m n z a i  fw formie p *b
wy.yłft pod dj krecja ra pob— :—  " ------*— * — *•'•* *

Wied ś, L  KSllnerhofgusie Nr. 4, I.
tów)
SKoa*

•yłft pod dy Grecja ra pobraniem „Guoimiwaaren-Agentie* A I « X -  
T piętro. 1149 1—2

Wszech Nauk leka^ski. h

Dr. Gmoowst1
osiadł sta’e w B « a d o w 'ę  # jąto le­
karz mit-ifki. Apf-^-i.w miejsen wzo­
rowa, okoli a p ękną, górzysta, z bal- 
• a fczneml lasami; i  w »sna pndosta- 
fkie-n m!‘ ka i żętycy 8 m!le od m -  
cji kolei Bzcizów. • 1618 1—8

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze i wybryki.

Dr- WRUNA
P ro s z e k  P e ru in
( w y r a b i a n y  z  » I 6 1  p e r n w i a t i k i e h ) .

P r o s z e k  P e r u in  przydaje ię jedynie i wyłącz 
.L-jLnie części pteiowyen

tcz-
aie ku temu, ażeby każde osŁ-bLnie części' pteiowyen i 

P0 rvu0 t*yoh, tudzież impotencję i u kobiet niepłodnotć usunąć. Daje się 
ikże użyć jako środek leera lesy na wszystkie zboczenia systemu nerwo- 

na osłabienie, apowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano-wego
wicie przi>z rozpustę, samogwałt, i nccne pomazanie (powód impotencji) wy­
wołane osłabienie u mężczyzny

Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 1 złr. 3 0  et.
' We Wiedniu u Al. Uischner, dypl. apt. U. Kaiser Josefa-Straass 14. 

w Lwowie u Zygir Rnckcra. 1084 22 - ?

Zdolna kucharkaZ a k ła d  c liow u  «iroK>iu
W B a d ło w ic a c łl , (poczta Sąmu<y.)

gdy mrozy ustaną, rozpocznie się rozsyłka jaj rozplodo-

NEWRALGIfi

d o  r e s t a u r a c j i  poszukuj* umieszcza­
nia. Sł yia f > k il ’ i lat w 1 sowsbichi 
restaui.i a h, naoła moda. Bliższa szcze q j  j marca

w^adowzzeinZp^ j !  ^ 0 1 1 ^ * 1 0 e g o 1 s wyrh od drobiu; mianowicii Dd kur; Bramapntra, Cochinchina biąle, iólte.
Lwowie. * 1292 1 -2  karopatwiaki, Crtve cour-r czarne i popielate, Hondans Paduany białe i złote.

Di rkiug, Hiszpany, Yokohamma, Złote Humburgi, Srebrne Brabapty, srebrne 
Bantamy. jaj i po 25 ct., od kaczek AylJsboury białych i z  Bouena szarych 
jajo po 30 ct. Mniej jak 6 jaj jednej rasy się nie sprzedaje. Opakowanie 

wozeikle cierpienia nerwowe w jednej aż do 30 iaj 1 *1., stosunkowo więcej. Z żywego drobiu eą na zbyciu różne
-hwili ustępują po użyć: i pigułek »n iin e -j.agy 'jm-y w stadkach po 1 2. w doborowych egzemplarzach. Para kaczek

Ayiesboury “ “ golskie duż opasowe 8 zł., 1 He ,r, 2 k.HCze’ szanch z 
wą Lwowie w aptece’ Piotra Mikolaseha Rouins bsrdzo d źyrh 15 zł. Pojedyncze łacz- ry obu ras do krzyżowania z
i Krzyżanowskiego obok Brygid*-* 26">4 ‘bw* j-kiemi, dające w pierwszem pokoleń u znakomity rezultat, podłrg jakości

*”  po 4 zł., 5 i 6 z ł. sztnka. Oprócz tego są na zbyciu szare pawie para po
15 ?lr. i różnych ras gołębie po umiał kowanych cenach, Przy zapytaniach 
uprasza się o markę na odpowiedź. Kupujących źjw y drÓD uprasza się o na­
desłanie połowy ceny, reszta za pobraniem. Obstalunki wysyłają sie poczt, 
w tym porządku jak wpłynęły. D y r e k e j a .

I E k sp ed y to r  poc  to w y
nr-geey i rowadiić zora m ii te rosa ‘ -ar- 
b -w->, p->sz-ikoje u panów nbyvatdi i 
pr.c tmiit zów umi> szczi nl*. Ł-tsknwe o 
frrty p it rrst. rSu^lst»w- w J o r  
d »u  o i r ie. 16 O 1 - 3

D uiwersalne mastyny do prasowania 
torfu i żelazne elewatory łańcuchowe

i P A T E N T )
przerabiające każdy gatunek to fu ' «  us/kodi* ia, dostarcza pAd gwarancją

L  L u c l i t  w  C o lb e r g ,
1213 1 6 H asch ln e*b an an ‘ tn lt a »d  E lieag lesN ere i.

Handel hurtowny 
R . yon M A 1T I  w Trjoście,
dostarcza bezptśrednio import waną K  A  W Ę  w najprzedniejszych

a to:

Perl Ceyl«u, najle". brunatni zł. 
1'erl U ani l la  jasna, doskonała „ 
O ) lw i  i- ' łmu-nitr ziarnka „
f t j l o s  91. dT, doskonała „
S lM n  w, braaa. praednla „
Cuba, pymi a gruboziarnista

gatunkach,

Menado, brunatna, doskonała 
J «v a  i-iękna, zielona 
Ibm lnSo nujlejiia 
Santoa, piękna w iraakn czysta 
Kio, pyszna bez pesnuku

2. ’<
I 9- 
l.Kft 
1 8 
1.90 
1.8

1 7*> #
1 5 5 #  
1,61*m
T.fcóZ 

» 1 ■ «  •
1593 2— 80 

z opłatą c ła  i p o n z ty , 
w  pakieta- o pocztowych po 4*/i k i l " ,  r z e c z y w is t e j  r a g i  «a pobw- 
niem. Przy więkatym knpnie z ods awą koiojną odpowiedni op it * >. en

Wszyitkin ts teny -oinmse sleły ta kilo 
pocztowych

hljl *  ̂ otototn^ -jgśok m
i r r . . \  _  a  -  H

Dla cierpiących
n a  i n ł i i d f l l r !

Or ioYt o (piamo dziękczynne 
dawnej daty.)

Przysłane mi na próbę przeciw 
c/teroletniemu cierpieniu żołądka 
Hoffa piersiowe cukierki słodowe, w 
niebieskim papierze, opatrzone marką 
ochronną wynalazcy Jana H< ff, spra­
wiły mi nader błogą nlgę, w skutek 
czego stały mi się niezbędnemi, n- 
praszam tedy o ponowne przysłanie 
mi 6 pakietów. 1178 4 -8

Jerzy Badalic, 
o. k. major w czynnej armii.

H o f f a
Piwo zdrowia
z eMtll óMOTóp
51 kroć odznaczone przez 

najdostojniejsze osoby.

Czekolada słodowa

i
nadwornego 

Eurooie,
Do c. k dostawcy 

wielu udzielnych książąt 
pana Jana Hoffa, c k. radcy posia­
dacza złotego krzyża zasłngi «  » r o -  
nfj kawalera wys kio!i orderów pru 
skich i niemieckich , we W i e d n ia ,  
fabryka. G r a b e n  b o f  X . Skład fa­
bryczny : Stadt, Graben, B r £ u n e r 
* t r  * » » e  Nr. 8.

I Tuberkuly są do wylecżenia

H

Prze* profesora Rokitaii-kicgo nowv wimnl tlony środek Katron b&nsoieum, * (  
do wdychania zapomocą kn tomu u  bionego

o p a r a t u  l i i l i a l a o y j n e ^ r o  U
S  (pedluar bv4 n o  Sie>?l-), i-ot jodynie pewnie dział ja,cym śród1' em pisociw 

t n b e r K n ło m  I s u c h o t  m . Powvi*7& Aparaty po 3.50, 5 i T złr. wra* ^
z pr^piłj^tn Wtłt?ł»i y.g, -ew lic śnieni * -—I--

J .  £1 Z I E 6 E H ,  W l e ń  d r a b e n  * » .
Bandagen «. Chirurg Instrumenten-Fabikm t. ^

•  j r a r  k m

Prawdziwe Jana Hoffa pier­
siowe cukierki słodowe są w  

niebieskim papierze).
Niż(, 2 zł. nie wyżyła się.

We Lwowie do nabycia w apt . 
Beisera, Zyg. Buckera; w handlu K. 
Bąłh»U.na, F. W. E/oli' owakiego, W, 
V ar* tał kie t-ifea; w Tarnopolu t apt. 
J.tu ógiewicza, F Jamrng: swii «a ; y 
Drohobyczu Łndwik '■ brzyniecki ; '« 
■Hucatin E. B5ł-’i; v» Kołomyi n S. L 
Slcnich; W Nowym Sączu u ii. Jaki; 
bo w -iegi-i; i apt. W. Filipek, w Pr 
mvśln Kozlows,'!

•S

w f f l m
no ru n !ec bez iadnyoh innych lekaci

-yg io iiio tiii c
:iezR'7i:nise; 

fcatoes^uśi-i isr-
jtihiogs.iąo je

•ił«h n« knii zic-wskiej; w t śryżu
Zv- jdrtjs sir « Jbzyśtkdcfi 

Fcrró, ftpteS;i4«ia 102 ulic* Bicćcćłs iien ,
Z .  Bock-,w(i«i.r w aptckftoh pp. KroyŻM,owakiego [chok Hrygidak], Mifcolaęa_ t Z. Ł.0 0  

w Krakowi. Tranozyóirkiego i Eedyka', 'w Caereiowcacii GoUefeowohe^-  ̂ ^

Dr. J. G. PO PP, Wiedeń, I. Bognergasse 2.

A n a t e r y n o w a  w o d i a  d o  u s t  
i prawdziwy roślinny p r o s z e k  do zębów

są n> jlepsu ni i ntji tawriejszemi środkami do leczenia i ntńymanla zębów, 
Ś w la d o e fw o  l e k a r s k i e .  1682 1 —

A,*ł t * T noF *„w#4» ssl, wri-shlsos prt«t o. k. nsdw*rn*(s dontyit ■ W, Q. P-op 
wfi nitdmo, I. Bogucrtsaa* Nr. 1  dtiato aador btotactTnaia i lootąleti w sb.nab -Ł 

dstyact, nanwaifo jednscielnis rhwiaaio *U t,hdw i prtykry sddr « » t  nleaanlej nioatty ilar ich..-. 
Opitrajac ale na daiwiadcaenln polocam wodę do ust waayatkin olorpiaoroa na choroby 
eh i sobaw jak najlepiej.

Hoheumamach (Caeehj-)

w aataeh i jak najlepiej.
Poppa roślinny proatek do aębów jest takao wybornyna średklen, który nanwa niaaaośny 

osad kanieau atraynojpe a^by tawato biało, nio dopnstcaajae ich paacla sio,
“  Dr. Jót, e t r a a a k ,

tayk mii laki i sądowy.
"'*** UUuluaA, J.

laoraki, M. 
Uoa. W

L. 987.

Ogłoszenie .
1631 1 -1

Z jedenasta nadesłanych ta planów na budowę gmachu 
c. k. wyższego realnego gimnazjum w Brodach, Wys. c. k 
jmiaisterjnm wyznań i oświaty reskryptem z dnia 25. lipc:
11879, 1. 9357, nżnało dwa plany a mianowicie plan architekty 
WP. Adolfa Miaasiewicza we Lwowie pod dewizą „Mehrbii- 
dang“  i  plan architektów W P. Bronisława Bauera i Jana Do­
lińskiego we Lwowie pod dowizą „A  gloria non si va, via fio- 
rita“  za celowi najodpowiedniejsze, pozostawiło jednotże Radzie 
miejskiej wybór jednego z tych dwóch planów.

W  skutek tego Rada miejska na posiedzeniu dnia 23. 
lutego 1880 odbytem uchwaliła, plan architekty we Lwowie 
WP. Adolfa Minasiewicza jako architektonicznie celujący i do 
zamierzonego celu odpowiedniejszy wybrać i przyjąć.

Co się niniejs/, in do publicznej wiadomości podaje.
Zwierzchność gminy miasta 

B r o d y ,  dnia 28. lutego 1880.

i h i i i i i » « i i i i n i i . . . . i . . . i i im 'u i i i łh 6 H «iśIIU iH H IIIlH

P I G U Ł K I
ROŚLINY MATICO 

PP. G R IM A O L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryża.
8, ulica Vivienne.

Wszelkie kspsulkl, który w powtoee klejawstsi M^Urslą balsam kopalwjr 
z staci. płynny! I. i viają odbijani., mdtosd i boleScl totądka, jjajralt
kapsułki z roSIiny Matico pana Grimault nia aprazrlajs żadnej z po*

. . .  — <--------------------    — -nia płynnym
■tę łatwo 

dzlastęó razy
___________ p ru c i*  rzerzączkom nawat chronicznym I zada-

wn.onym.
Lla unlknlenia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać

. . .  - -*-----•-> *-■—  • - prawa z '. owy frsncuzkl koloru nl-b sgo stósownie do pr*.__________
1873, marka fabi •  i podpis G iUM AULT «t  COMP. anajdnwały 
jednej ełykiecla-
Dnatać motna w głównych aptekach w POLSCE  I w A U 8TR Y I.

LtLU U l ł l i in m u n iM I I I  lDLU.U.UiLUJUlJJJ I ILU LLIUJJJU1!!.!!
UU aiSDy01* apiOKIOD pp*

m m n m
Piotra łUkolaacha, Z. Btte-

i aby stempel 
36 Uatcasda 
iowałyrfeaa

i— a a a a a i a — M a t a *  • • • • • • •  • • • • *  *

Kaitor wymiaajr
e. i .  uprzym . g o lić .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupu j* ł  *pr*«<l*Jo 

w f a s y * t  t l l «  etotetsi I  wnóne t y

pod

«*| . L I S T Y  hflpoteezne,
Uóra wadłag prawa i ż . ‘  1. Ujm 18Ś8 ftL 2? f  XXVIII. Y. rsł, 
i ujw. f o * .  a t a i *  17. W 7 i. awgą być a i j t *  lo k ow ­
ał* kajiUtów fa iatoaoir) k. p*pńąn»> h, kaaeyj ss(łłfełń»kti5« wojsao- 
w jtk (ii  ka«ć* łHżbow t t j*  są *  tjŁ iie kasit-ore' 4o aabjor

“  W m łyftkw y G h ż i a  ’ a e j i  w y z o s a ją  aiy u z c u l t m r
p* kr ...* h U  W

C layton  «Jk (PhattłeWnrtli
we Lwowie 

p r z y  u ł l e y  G r ó d e c k i e j

1 . 22.
polecają na zbli^jący się

sezon wiesenry:

pługi trzyskibęwe patentowane, 
ćzt^rofikibowe pługi do Elew u i pokłada, 
płu«, duoskibowe Nr. 2. i 8. 
podskibowce i płrgi powszechne stalowe Sacka, 
pogłąbiacM
ogartjTwacae, k 'lty\, tory.

»roujr uyagonainc, 
brony proszku ące,
siewniki szerokonutae systemu łytnezkowego 

lab talerzykowego, 
siewniki rzędowe „nowego modela1* systemu ły- 

ieczkowego lub z kółkami czerpiącesai. 
IllnsiYowa. e cenniki gratis i franco.

I
. . . .

» o f ą d  n ie  p rzew yższon y .

w. MAAGERA
 1 wyłącznie uprzyw. prawdziwy, czyszecon]

T r a n  2 .  w ą t r o b y
preparowany przez WILHELMA 1MGER we Wiednia.
Przez pierwsze znakomitości medTezne rozbierany i jako ła­

tw y  do strawienia także dzieciom szczególnie zalecę r i ordy­
nowany, ja lo  najczystszy, najlenjzy i za najnaturalniejszy uznany 

...................om pliśrodek*] przeciw shtbośeion. piersi i phi , s sh ro fn ło _  .sta' 
dom czyrakom, wyrzntom naskdraym, słabościom graesi - 
lt>wvm, oatab'eniem itp. f l a s z k a  po 1 zł. w moim składzie 
fabr—inym : W ien, Uenmarkt Nr. 8#*J lub w najinac; łeisęych 
apte ich i handlach korzennych w monarchii. 1046 4 14

fe L w o w i e  n J. Beisera, Z. Rnckera, apt., H. Blnmenfel-
W. Marszałkieda, K. Krzyżanowskiego, apt, St. Markiewicza, 

wicza, K. Klimowicza, K. Bałłabana, Baranów. J. Fraenkla, kup.,
Bochnia: F. Reiss apt., w Bolszoweach M. Schenkelbaoh knp.,
Brody: Ed. Liszka, K. B. Witosławski apt. i E. Grinspan apt.,
B rrciany : W. (Kordecki apt., J. Marguliei P Fadenhecht, kupcy 
Budzanów. D. Jasiński apt. C ^rtków : I  No» u >waapt.. Ma

kus Brennholz, kupiec Drohobycz: L. Dobrzynieck H. Blumenfeld apt. Doro- 
denka ; M. Ako mtowicz, apt., 8.B. Offenberger, kupcy. Jąroaław: J. Rohm apt 
Jaworów. L. Lachowicz apl Kałusz: Eisig tienenfeld, K.wa Littmann kup. K o ­
łomyja: Dawid Kramer, M. Bolchower J. 8. friedmanh, Hersch Chayes, Sam.
II rmahn, St. Beieznicki, kup., Ab. Dawid Lai desberg kup., Kopyezyhce: J. Mar­
kiewicz kup. Kossóto; Markus Kamil, E. Litman, knp. Kraków : J, Trauezyń-
ski, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski aj>t, Jan Janiga,_St. Feintueh

ip. Podgór. 3. Skakalski apt. Krakowiee: J. "Wł. Łobos apt K u tty : AJ ter 
Sckler, Leib Kahlmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup. Lułotoizka: Moses 
Maier Schmerler. M ikulińce : St. Miedlioki apt Moicitka-, S. Eisenberg kupisc.    ip . _
Now y S ącz Karol Laur kupiec. Otwigoim: 3. Grzasicki apt. Prz&myił: M. Ko 
złowski, Sam. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz knp- Przem yte  j B. 
Baranowski apt. B ad ow ce : C. Alth, J. Rossignan, Decanc apt. Radymno: M. 
Smychowski apt. łłostok i: K. Scheinhorn kup. Rzezzówi A * liński apt, J. 
Schaitteri 8p., kup. Sambor: J. Aleksiewicz apt. An t Kromer, BJSaławiki kup., 
U. Hchneid kup. Sieniawa: Chalm Batte kupleo. Skała : 
m iatyn: Ed. BOhm kup. Sokal; W. Semetkowski k i.
Maouru, l . Beiłl apt., Kalman Jor % ChA‘n Halpern, Noachun Halpern, Efr. 
Wagelsteln kup., Wilhelm Waldeok kup. S i mś» nowe: Osiaa Senne knp. 
Suczai a i J. Jaohor apt., Beri 1 fker kup. Tarnopol: F. Jamrćjrlewioz apt 
A. Buohelt ant. A. Morawetza spadkob. I kard Fr. Popowlea kup Tarnów: L. 
Chódackl

J. Weidberg, kup. 
kup,. Stanisławów: J.

I w. wnuuul aub.. a/p** - - r  -w.w*r w.i — • - .Jl V
It apt, A. M o ra w e tz a  spadkob. I Karol Fr. Popowlez kup. Tarnów: T 
śtot., h. Wlttmajer, W. Mhldneri Sp., F. Leszozrńiki, Trembowla: 8t 

Lipnicki apt. Wielioeko: F. Bruno Mieozyńskl apt WitniCZ i 3. Kubickiej,
wtfewa, H. Markiewicz apt.. Izydor Kann er kup. żalodM : M. S. Moś j  iker kup. 
Zbarai: Sin ,-Segal kup. Złoczów: Joz. Gold kup. gurawno; L. Po.tępełd apt 
Żywiec A. Heczko St Golecki apt,

•) W Mj-AWt- f*h 0**J»0h »ap*łal«J* dr
rasaMBZ lnu i łpr**4«jf tskowy PBŚiUiasioi Jżks f  nw

lu u k  slaktŚM tw ilu  swjrkfy i
aleeay*»o*otty 
sehn. wyraka 
Sk» fn » l * i * J *  'ą 1" 1

i*daie w a w j  ;as ii* is* ia l jako prswdriwy 1 H IIH U U * ( r s e  *  t e r  
IMS. śluuf Mpsbieds t/m Sesastwam, nprajtą «ia tyłku ta l u O l  
im wyraka Ihagara sapafiUasa awwts*. M ir . u  (u saa  mą|( aty-

UataTkiki r «  i fk ‘  l ?"■?*• ‘  anawlakiam Ihagar. '**] Tah-i. znajdujs się główny skład dla astro-węgicr. monarchii bandażów 
wegnnjSo yoh od-iju potrzeb z fabryki w Sohaffhaueen, z & bryki Sozodont, Hall 

Rnołh Ncw-Jork i z fabryki legumin Hartenztein 4 Co. w Ohemnitz.

ir

Wyd? "sy i tdańeidele J » Dobmński i F  Grom** - Od$t>w ’ u i* iu y k Ó ft * s (  W ito ą ą j*  pod sAPgąd|

11451213


